è „Ozas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i'dni świąteczne. 
e Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. | 
Prenumerata wynosi: 


na rok | na kwartał na 1 miesiąc 
& W państwie A; KIM OSW KOZY | osa SZ | 24 złr. | 6 złr. | 2 złr. 50 e. 
kwi Nie Aai Bolgi ET T 28 złr. 7 złr. | 3 zr. 
o Włoch, Francyi. glii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
dych państw należących do związku Perkit ny ; 32 złr. | 8 złr. | 3 złr 


zemumerntę przyjmuje się tylko od igo“ do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy pk F 
pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco PCR 
io Administracyi Czasu w Krakowie: — In, reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
;pooztowej. — Listów niefrąnkowanych nie przyjmuje się. 
iękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Kraków, Sobota 17 Kwietnia 1886. 


Prenumeraię prz yjimują: 


„CZASU* w Krakowie iu ; mi seowg tę 
8. A. słabi handel Z. Skalskiego w atakata dzie E Siber 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy kiej, trafika Kuklińskie Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia. (inseraty): przyjmuje się za-opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit. za pierwszy raz 10 eent,, za każdy następny po 5 et Nadee 
słane (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30, cent..zą w Br? — Ogro- 
sze 1 prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya , „w gł. 8 e tytoniu Nr. 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Riie Cłóment 4; a A > wW. 

urbevoi p. Rue du:Chemin de fer 44); w Wiednim pp. ¡Hasenstein ś er 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n, M.,.Be; linie, ; Lipsku, Bazylei. i Winaar oc "RP ben 3 
Ee A A E T E 

tern o prenumeratę pp. e 4 : 
ae a ogłoszenia pp. Reichmśń i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. 


W Warszawie przyjmują 
1a HG + ük Hic ś4i kom vyd amojoqge owa o 


=== = = a 


usunięty, a w miejsce jego. nie wyznaczono innego 
organu. 

„ 8) Administratorzy dyecezyj wolni są od przy- 
sięgi w myśl ustaw iajowych. 

9) Zakonom, zajmującym się pielęgnowaniem 
chorych, może być powierzona opieka nad siero- 
tami i t. d. 

10) Na odmówienie absolucyi lub innych do- 
błodziejstw Kościoła nie-masz kary. 

11) Proboszczowie w niemieckich dyecezyach 
są przewodniczącymi w dozorach kościelnych (u 
nas zależnć to będzie od król. rozporządzenia). 

Wniosek, żądający, aby i nadreńscy proboszezo- 
wie sukkursalai zostali uznani za przewodniczą- 
cych w dozorze kościelnym, został odrzucony. 

12) Wolno odprawiać ciche msze św. i udzielać 
ostatnie sakramenta święte (Sterbe-Sacramente) 
nawet.nie w n:głych przypadkach. Wniosek X. 
Biskupa Koppa, aby wolno było sprawować także 
inne sakramenta, cofaął wnioskodawca, nie mając 
widoków przeprowadzenia go w lzbie panów. 

Otworzenie seminaryów w dyeceżyach poznań- 
sko-gnieżnieńskiej i chełmińskiej zależeć będzie 
od woli króla. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 16 kwietnia. żdy wziął do 


i VI odnoszą 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to- gospodarstwa 


czyła się w dalszym ciągu dyskusya jeneralna 
nad ustawą o pospolitem rnszenin, wśród której 
przemawiał także minister obrony krajowej hr. 
Welsersheimb. Z posłów polskich zabrał głos dep. 
Klucky stwierdzając, iż jego polityezni przyjaciele 
gotowi są ponieść potrzebne ofiary dla dobra mo- 
narchii, w której znaleźli opiekę swych ducho: 
wych i materyalnych interesów. Po przemówieniu 
Mengera i ks. Alfreda Liechtensteina, tudzież po 
mowie referenta Mattnsza, przyjętej żywemi okla- 
skami, w imiennem głosowaniu odrzucono 235 
przeciw 45 głosom wniosek Knotza o przejście do 
porządku dziennego nad ustawą i uchwalono 178 
przeciw 44 głosom przyjąć przedłożenie. o pospo- 
litem ruszeniu za podstawę dyskusyi szczegóło- 
wej, która miała się rozpocząć na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu. 

Do Politik telegrafują z Wiednia: Prezes gabi- 
netu hr. Taaffe oświadczył deputowanym prawicy 
w formie stanowczej, iż Rada państwa zbierze 
się ponownie w majn i będzie obradowała do 11 
czerwca. 

Rozporządzeniem ministerstwa sprawiedliwości 
z 5 kwietnia 1886 r. zostały gmina i obszar dwor- 
ski Bratkowice wydzielone 7 okręgu sądu powia-| 
towego w Tyśmienicy i przyłączone do okręgn| 
miejsko:delegowanego sądu powiatowego w Sta- | 
nisławowie; zaś rozporządzeniem ministerstwa Wy- 
znań i oświecenia z d. 9 kwietnia b. r. została 
od r. szkolnego 1886/7 taksa imatrykolacyjna dla 
zwyczajnych uczniów uniwersytetu podwyższoną 
na 4 zir. 

Do Polit. Cerr. donoszą, drogą telegraficzną, iż 
w miesiącu marcu przybyło do Galicyi wydalo- 
nych z Prus 40 takich familij, liczących 117 głów, 
które posiadają poddaństwo rosyjskie i 18 anstro- 
polskich rodzin. Ogólna liczba Polaków przyby- 
łych z Prus do Galicyi od jesieni r. 1885 do końca 
marca b. r. wynosi 472 rodzin z 1412 osobami, 
posiadających poddaństwo rosyjskie i 163 austro- 
polskich rodzin. Z małemi wyjątkami wszyscy wy- 
daleni znaleźli w Galicyi zajęcie. 


umie korzyść 


W Bawaryi zaostrza się sprawa dłagów pry- 
watnych króla. Zrzeczenie się tronu przez obecnie 
panującego staje się coraz prawdopodobniejszem. 


Polit. Corr. zaprzeczyła , jak już wiadomo, po- 
głoskom, jakoby miało przyjść do spotkania się 
cara z sułtanem. Zdaje się wogóle, że wieść ta, 
puszczoną była tendencyjnie na wystraszenie księ- 
cia Aleksandra i skłonienia go do ukorzenia się 
przed wolą Europy. Dopełnił on tóż tej formal- 
ności, ale w organizacyi wojska i w przygotowa- 
niach do zwołania Sobrania bułgarskiego i Zgro- 
madzenia reprezentantów Rumelii wschodniej, tu- 
dzież w różnych urządzeniach administracyjnych 
działa tak, jakby unia Ramelii z Bułgaryą była 
już rzeczą dokonaną, i wytwarza temsamem pe- 
wien rodzaj przymusowego stanu rzeczy dla re- 
wizyi statutu organiczaego, komiśyi bowiem, która 
się nim ma zająć, nie łatwo będzie przystąpić do 
postanowień, któreby rzeczywistemu położeniu 
w Rumelii nie miały odpowiadać, i cofać gwałto- 
wnie to, co już dokonanem zostało. obrotowym a 

, Kwestya grecka ‘znajduje się: w tej chwili w ta- | ostatni, jeżeli 
kiem stadyum; w jakiem ją nam wczorajszy tele- | bardzo późno 
gram z Aten przedstawił. Mocarstwa zawiadomiły 
w nocie zbiorowej rząd grecki o postanowieniach 
| kon: o paakzocie, aby Grecya złą- 

s i 3 © e ray N ążnościami aooi 

omysł-ajencyi Havasa, że i wska- 

|że d aw a NA ah 

co do uregalowania granie greckich jako najlepszy 

środek zapewnienia pokoja, jest trafnym i polega 

na dokładnej informacyi, musi się niebawem 
okazać. 

W Izbie greckiej oświadczył Delyannis, że bę- 
dzie mógł niebawem skoncentrować 110,000 woj- 
ska. Jak wiadomo zaopatrzyła tóż Izba ministerstwo 
w potrzebne fandusze i utwierdziła stanowisko jego 
i swobodę działania przez: udzielone wotum” zu- 
pełuego zaufania. Grecya uzbrojona jest więc w tej 
chwili w większą siłę operna. Na radzie wojen- 
nej komendantów zbiorowej floty mocarstw enro- 
pejskich w Canei,. okazało się też, że dwaj z nich 
nie są: zaopatrzeni od rządów swoich w instrukcye 
rozpoczęcia akeyi zbrojnej.* Skutkiem tego ogra- 
niezenia działanie flot do obserwowania południo- 
wych wód: greckich. Wszystko to nie znamionuje 
jeszcze tak wielkiego nacisku na Grecyą, jakiego 
się w ostatnich doiach spodziewano. | 


jego podnosi, 


żna kapitału, 


i 


Rumunia przystała na propozycyę rządu austry- 
ackiego, aby rokowania względem traktatu han- 


-r p Ea : i 

1) Zniesionym jest egzamin rządowy dla teo- 
logów. 

2) Ministrowi wolno ogłosić, że te a te teore- 
tyczne seminarya duchowne, które już przed r. 
1873 istniały, zostały otwarte i mogą zastąpić 
studya uniwersyteckie. P. Minister może to ućzy- 
nić, gdy mu Biskup przedłoży spis! profesorów i 
kierowników, którzy muszą być Niemcami i mieć 
uprawnienie do wykładania po wszechnicach pru- 
skich tych przedmiotów, które wykładać "mają 
w seminaryach. Dajej przedłoży Biskup plan na- 
uk, który musi być zrównany z planem nauk po 
wszechnicach. ! 

3) Seminarya praktyczne i konwikty podlegają 
ogólnym przepisom prawnym co do nadzoru pań- 
stwowego. 

4) Papieżowi wolno wykonywać władzę jurys- 
dykcyjną w państwie pruskiem, czego mu $ 1 
ustawy z dnia 12 maja zabraniał. | 
5) Trybunał dla spraw kościelnych zniesiony. 

6) Apelacya księży od wyroków kościelnych nie 
jest dozwolona i państwo takich apelacyj uwzglę- 
dniać nie będzie. 

T) Księży, ani Biskupów z urzędu składać ' nie 
wolno — przy czem zanważyć należy, że ustawy 
z r. 1873 i 1880, pozwalające ogłaszać księdza 
lub Biskupa za niezdatnego do sprawowania urzę- 
du,jeszcze istnieją, — tylko nie masz władzy, ani 
organu, któremuby wykonywanie takiego wyroku 
służyło, gdyż trybunał dla spraw: kościelnych jest 


i podwójnego 


Skoro kurs 

Sprawa przesilenia ministeryalnego we Włoszech 

o tyle chwilowo załatwioną została, że zamknięto 
posiedzenia Izb, 'a panuje powszechne mniemanie, 
że się niebawem ukaże dekret rozwiązujący Izby 
i rozporządzający nowe wybory. Aż do' chwili 
więc, w której się rezultat nowych wyborów okaże 
przesilenie obecne inteńmistycznie zażegnanem zo- 
stało. Depretis- będzie mógł wpływać w swym 
duchu na wybory, a odcienia polityczne, jakie się 
w nowej Izbie ukażą, podadzą mu wskazówkę, 
w jaki sposób ewentualnie może do rekonstrukcyi 


pewne i stałe 
gabinetu przystąpić. 


0 znaczeniu większej własności. 


Streszczać zwiężlej książki, nie jest moim za- 
miarem, ale raczej do tyla zaciekawić, aby ją ka- 


ju, napisane z tą znajomością przedmiotu i dokła- 
dnością, którą tylko nauka i doświadczenie dać, 
a miłość kraju i współobywateli natchnąć może. 
Jako pierwszy warunek powodzenia w gospodar- 
stwie rachunek, nie ten tylko tak potrzebny, który 
zestawia cyfry dokładne przychodu i rozchodu, ale 
ten rachunek, albo wyrachowanie, które obliczyć 


tyce zawodzą. 
przedsiębiorstwa chętnych, użyteczne na pozór po- 
czynających roboty, ze stratą, bo nie obliczyli ko- 
sztów, stosunków, zysku, bo sami dokładnie przed- 
miotu nie znali, spuszczając się na techników i 
przedsiębiorców. DI 
wny byłem w sejmie| na bióra urzędowe melioracyj- 
ne, zawsze wykonywujące roboty kosztownie, w tej 
nadziei, która już uwiodła tylu gospodarzy, że ko- 
szta melioracyjne z łatwością się wrócą. Słusznie, 
stokroć słusznie, ostrzega autor, jak wolno kapi- 
tał wyłożony na gospodarskie ulepszenia zwraca 
się albo tak zrasta z majątkiem, że choć wartość 


A tutaj koniecznie i logicznie stawia się kwestya 
kredytu i potrzebnego w rolnietwie kapitału, w tej 
chwili może najważniejsza, kiedy co do korzyści, 
jakie pieniądz tanio pożyczony przynosi małe- 
mu albo dużemu właścicielowi, najrozmaitsze pa- 
nują teorye, a instytucye kredytowe na wyścigi 
kuszą łaknącego 

Tylko panujący zupełnie nad przedmiotem umysł, 
mógł w tak krótkich a zupełnie wyczerpujących 
słowach wskazać, że główną tu uwagę zwrócić 
należy: l-mo na warunki, pod jakiemi dostać mo- 


go: ztąd dochodu, bez którego wierzyciela zaspo- 
koić nie podobna: roztropność osobista kierować 
tu może tylko, i ona rozróżnia między kapitałem 


cznym, długoterminowym, jeżeli można, umarzal- 
nym. Ja dodam z mojego doświadczenia, że nakła- 
dy melioracyjne 
które się robią 'z intrat. Kapitał czy własny, czy 
pożyczony, zwykle przepada, szukać go trzeba 
w mniemanem podniesienia wartości dóbr, która 
od konjunktury zależy. Gospodarowałem na dość 
rozległym obszarze i w bardzo różnorodnych wa- 
runkach, zawsze tej przestrzegałem reguły: wło- 
żyć co się zaoszczędzi; raz na zakład w połowie 
fabryczny użyłem kapitału, i to ze szkodą. 
Obrotowy kapitał, innemi rządzony "warunkami, 
użyty na robociznę, potrzeby gospódarskie, w po- 
śród gotujących się zbiorów, może być 
zwróconym, dlatego osobisty wystarcza tutaj kre- 
dyt. Z naciskiem różnicę tych podwójnych potrzeb 


jak szkodliwe|w praktyce pomię 
co do tego przedmiotu. Że kapitał nakładowy, ka- 
pitał na spłatę wierżytelności, może być tylko hi- 
poteczny, ale właścicielowi pomoże tylko, jeżeli 
unarzalny, ztąd powstały liczne i zbawienne in- 
stytucye dy towych; niechaj mi wolnojwspomnieć 
mimochodem o uchwal 

warzystwa| Galicyjskiego. 


sowym, jak był przy pierwszej emišyi w Króle- 
stwie 1825 r. kwestya obniżenia płooania pod 
względem sprawiedliwości odpada. Zostaje kwestya 
finansowa, to jest kursu listów zastawnych na kra- 
jowych i zagranicznych 
dłażenia amortyzacyi na dwa pokolenia. Ż 
becnym targu pieniężnego stanie, listy nietylko 
4'/,—procentowe dojdą 
gnęłyby doń wkrótce i 4 procentowe, niema ża- 
dnej wątpliwości. Ilość kapitałów rośnie, lokacye 


gą, nie mówiąc już o tem, że kapitalista, który 
nie pracuje, słnsznie na 4 procenta przestać powi- 
nien, dziwić się nawet można, że hr. Męciński 
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(Dokończenie). 


by dlatego, że udało mu się niższy od długów | kie przekształcenia spółeczne wprowadziły zmiany 
procent płacić, rozumiał, że majątek jego na war-|w stosunku urzędników do chlebodawców, uznaje 
tości zyskał; jeszcze teorya Rodbertusa nierozpo- |takowe i daje odpowiednie praktyczne rady. Ta 
wszechniła się u nas; idzie o to, że amortyzacya | jest osobliwsza autora książki zaleta, że rozumić 


ręki i z uwagą czytał: rozdziały V 
się wprost do każdego większego 
i gospodarza, w jakimkolwiek kra- 


wań ekspropryac rzyszłych pokoleń: Pyta, czy |dobrego, a że jest nowy. tego tylko dobrowolna 
nie lepiej obciążyć ant albo dba, aniżeli dać |ślepota nie widzi; odrzucić zatem jako przeżyte, 
się wywłaszczyć z majątku, który ma być pod-|a co jako należące do niezmiennych warunków 
stawą ich obywatelskiego bytu? ludzkości zachować przystoi x 
Te słowa były napisąne, kiedy w Nr 76 hr.| "W drugiej rozdziału połowie trudni się czela- 
Męciński tłomaczy powody, dla których wniósł i|dzią, tą właśnie liczną ludnością, bo 21%4| wyno- 
przeprowadził emissyę |. z. z kuponem 4'/,0/,.|szącą, którą się większa własność posługuje i nad 
Ani wątpiłem, że to zrobił w najlepszej chęci, nie |którą wykonywać patronat powinna. Kto prze- 
bez ważnych powodów; pytanie, czy obawy jego |czyta uważnie, ten wejdzie sam w siebie i zapyta 
były uzasadnione. Są to kwestye, których na dro-|w sumieniu, jak go spełnia. Czy wszystko, co 
dze rozumowania przówidzieć trudno; rozstrzyga | przeczyta, wykonać potrafi? Zapewne nie; ale zo- 
je praktyka. Jemu szło 'o możność konwersyi, |stanie mu dosyć światła, dosyć natchnienia, aby 
mnie o skrócenie czasu amortyzacyi, tak upragnio- |usiłował choć niektóre rady wprowadzić w pra- 
nej dla dłużnika i zostawiającej posiadaczowi li-|ktykę swojego zawodu. Tito jest największą Lu- 
stów szanse wylosowania. dwika Górskiego zasługą; ba, może i nagrodą. — 
Nie lepiej, bo niepotrzebnie; bo zniżenie pro- | Twierdzi, że nie wyczerpał tej kwestyi; myli się. 
centu od listów zastawnych na 4*/, a oznaczenie|Nie należy utopić prawd w nagromadzonych sło- 
na amortyzacyą 1'/4"/,, nie byłoby obniżyło kursu |wach i wywodach; właśnie tak w treści zestawio- 
papieru, a zostawiło nadzieję oczyszczenia mają- |ne mogą uderzyć i zapewne, jak tego gorąco pra- 
tku, tę nadzieję, która bądź co bądź do pracy za-|gnie, „przekonać młodych pracowników, że gospo- 
grzewa, oszczędność budzi, pociesza w kłopotach | darstwo nie ogranicza się na uprawie roli i cho- 
i wstrzymuje od zachcianek. Na obawy finansisty |wie inwentarza, ale że w sferze ich działania są 
Czasu, że na procenta wyżej zabezpieczonej poży- | obowiązki innej natury, które mają rozległą cywi- 
czki, niższa będzie się zanieczyszczać hipoteka, |lizacyjną doniosłość.* i 
powiem, że kto od amortyzującego się długu nie] Obowiązki wskazane w rozdziale VII odnoszą 
może zapłacić 5%,"/,, ten już jest nieuleczalnym|się głównie do stosunków, jakie ukazy r. 1864 
bankrutem i tego każdy kredyt dobija. w Królestwie Polskiem stworzyły, a które albo 
Niemniej należy lir. Męcińskiemu chwała, że | systematycznie ograniczają działańie większej wła- 
sprawę tę rozpoczął i przeprowadził. Ruchliwość | sności, albo wpływ jej gubią w żywiole gminnym, 
tego umysłu na różnorodnych polach, gotowość |bo właściciel kilku tysięcy morgów ziemi ma tyle 
do służby publicznej, dar zjednywania opinii, a|wpływu, co trzech morgowy chałapnik —— mniej 
szeregowania ludzi, tem bardziej każą żałować, że|ta rozprawa dla naszych czytelników ciekawa, o 
wrodzona trafność ulega często w najważniejszych | tyle jednak nauczająca, że trafny właściciel w do- 
sprawach namiętności, chęci czy niechęci osobistej, | brych z gromadą stosunkach jako wójt, albo ła- 
a tak mojem zdaniem marnieją rzadkie w jedhym|wnik z wyborów, „będzie miiał wpływ 
człowieku Opatrzności dary, które w nim składa-|który u nas dla właścicieli obszaru dworskiego 
ją się, co u nas tak nie_często się'zdarża, na Gzło- | jest niemożebny. W większym jeszcze stopniu dzia- 
wieka publicznego. | łać może sędzia gminny w sądzie, którego Kró- 
Kończy autor znakomity ten rozdział zestawie- |lestwu Pólskiema pozazdrościć możemy, a który 
niem instytucyj kredytowych, mogących właści: |nie mało przykłada się do dobrobytu włościan. 
ciela ziemskiego zaopatrzyć w kapitał, wskazując, 
że jeżeli łatwy i tani kredyt dla niego pożądany, 
to tylko pod warunkiem, że go nigdy 'nie nadu- 
żyje; łatwy, zwłaszcza wekslowy, to broń obógie- 
czna. 


nakładów, a które tak często w prak- 
Każdy znał gospodarzy pilnych, do 


go przed kilku laty przeci- 


nigdy w gotówce nie powraca. —- 


gospodarza. 


2-do na podwyższenie spodziewane- 


nakładowym. Słusznie uważa, że 
go właściciel nie posiada, ponieważ 
się wraca, może tylko być hipote- 


uważam te tylko za właściwe, 
tucye Galiecyi i Królestwa, mówić o gminie okrę- 
gowej, gminie prawdziwej, 6 sądownictwie spor- 
nem i niespornem, ale to zaprowadziłóby nas na 
pole polityczne, a' przedłużyło już nadto długie 
Kiedy po zniesieniu pańszczyzny w roku 1848, | pismo. Zakończę je w ślad aŭtora kilkü twagami, 
której, mówiąć szczerą prawdę, żaden uczciwy i Że kiedy większa własność u nas równoważy się 
rozumny nie żałował człowiek, jeden z najszla- | niemal z mniejszą, mierne dobra regułą, latifu} 
chetniejszych obywateli ówczesnych mówił do mnie: | d ya wyjątkiem, parcelacya pożądaną nie jest, bo 
„prawda, ale ginie stosunek patryarchalny,* Qd-|ziemia w posiadaniu ludzi niemających wyższego 
powiedziałem uwagą : „patryarchalność ustaje i słu- wykształcenia jest jałowem polem, w którem gnie- 
sznie, jak każda instytucya, która się przeżyła, |żdzi si dzikość, sobkostwó i zabobon, że obywa- 
ale powstaje patronat i jego obówiązki.« Miałem |tel pozbawiony pańszczyzny i propinacyi, zosta- 
zupełną słuszność. Liczna zawsze dworska i fôl- | wiony własnym siłom, może albo wytężywszy siły 
warczna służba tak wielkie wkłada obowiązki, że |utrzymać się przy majątku i podołać moralnym 
1 czas 1 serce właściciela zapełnić potrafią. Wsku- |obowiązkom, albo ujawnić, że umiał korzystać 
tek miejscowych przyczyn, a głównie wskutek u-|ż cudzego trudu, ale do nowego położenia nie do- 
właszczenia folwarcznych parobków , liczniejsza | rósł. 
jest czeladź w Królestwie, aniżeli w Galicyi; ale Aby napisać taką książkę, niedosyć być eko- 
nie o ten chodzi tu stosunek; służba liczniejsza | homistą,- politykiem, | wnym gospodarzem, 
albo nie, pówinności właściciela są też same, a | trzeba być na wskróś przejętym elirześciańskiemi 
zawsze rządzona e dk z początku zasadą, | zasady; aby, ją zrozumieć, aby z niej korzystać, 
że każde stanowisko wyższę, a takim jest jeszcze |trzeba kochać Boga, Ojczyznę i bliźniego. Z tej 
większa własność i położenie chlebodawcze, nie tylko wyżyńy zrozumieć można postulata ,„ jakie 
jest tylko środkiem do używania, ale wkłada od'|stawia do różnych grup właścicieli, potępiając 
Hiowiedńia obowiązki. l nietylko egoizm, ale i ten w złych czasach za- 
W obszernym rozdziale mówi autor o stosunku! rażliwy między najlepszemi pesymizm, — który 
do 'oficyalistów i czeladzi. Nićjałowa to i zwykła |nie ma nadziei — a jeszcze gorzej ten — który 
filantropia. Rozróżnia i słusznie postępowanie dla zamyka się w kole interesów samej wielkiej wła- 
zapewnienia swojego dobra i dla' wywarcia do-|sności „jakby dawnego braterstwa szlacheckiego 
broczynnego i moralnego na tak różnorodną i li- |nietrzeba rozszerzyć i pogłębić, aby się ni o 
czną ludność wpływu. Kastowym egoizmem. Taka książka jest dobrym 
~ Bodaj każdy większy właściciel z rad tych coļi obywatelskim €zynem. Oceniona pochlebnie i 
do wybrania, wykształcenia urzędników gospodar- |trafnie w Przeglądzie powszechnym i Polskim, 
czych i postępowania z niemi korzystał; — już |może najgruntowniej w Bibliotece Warsząwskiej. 
dlatego, że z każdego słowa, każdej rady czuć|O to idzie aby była czytaną i dlatego pozwoliłem 
spokojny, zdrowy rozsądek, na d i sobie nieco obszerniej o niej pomówić. 


oświadczeniu i zna- 
jomości serca ludzkiego oparty, już dlatego, Powinna być w każdym obywatelskim domu, 


prędko 


kredytu, EENE ay: mówiąc, 
zanie wyobrażeń, 


e powziętej na 23 Segyi To- 


listów zastawnych nie jest przymu- 


giełdach i kwestya prze- 
e w 0- 


kursu al pari, ale docią- 


z natury rzeczy mnożyć się nie mo- 


że 
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ciało jego i która się okazała zbyteczną. Więc też 
utworzona z tego samego matearyału , cò człowiek, 
jestto ‘w pojęciu Araba, siostra jego rodzona, którą 
należy szanować przez wzgląd na tak dawne związki 
rodzinne i na wspólny początek. Inna wersya zn0- 
wu powiada, że palma powstała pierwotnie na 
wyspie Cejlon, z łez, które Adam wylewał, gdy 
wyrzucony z raju, pędził tam smutne dni wygna- 
nia i że będąc bezpośrednią' cząstką człowieka, 
zasługuje na to, aby ją człowiek cenił i ochraniał 
jak siebie samego. 

Nie dziwnego tedy, że wskutek takich” pojęć, 
rozpowszechnionych między: wyznawcami ' Islamu, 
niemały nacisk kładli oni zawsze na powinow. 
ctwo cech pewnych pomiędzy człowiekiem a pal- 
mą, których szczegółowy opis podaje niejaki K a- 
zwini w chrestomatyi arabskiej, znanej oryenta- 
listom francuskim i niemieckim. Więc pierwszą 
cechę wspólną widzi on w piękności zewnętrznej 
drzewa, w jego postaci'wyniosłej, strzelającej pro- 
sto do góry, a także i w tem, że palmy, tak, jak 
ludzie, mają płeć oddzielną "męską i żeńską, cO, 
mówiąc nawiasowo, uderza także i u naszej wierzby, 
u kasztana, jesiona i wielu innych. Dalej pówiada, 
że jak ezłowiek musi wyzionąć ducha, gdy mu 
utną głowę, tak też usycha i palma, jeżeli wierz- 
chołek jej Ściętym zostanie — podobnież, gdy 
rdzeń jej cierpi, to ćałe drzewo choruje, i raz u- 
łamane gałązki, to jakby ludzkie ramiona, które 
odrosnąć nie mogą już nigdy. ; 

Do tego obrazu, aby był zupełnym, trzeba je- 
szcze dodać, że fantazya plemion arabskich Bpo- 
tęgowała i jakby uświęciła wartość tego drzewa, | y 
łącząc je"ze swoim prorokiem Podług różpowsze: |  Podobnież'i 


PALMA. 


OE > — 


też bacząc na 


Szeroko i daleko zasłynęło po świecie drzewo 
palmowe , jako najpiękniejsze i najpożyteczniejsze 
z drzew egzotycznych, a wyniosła postać jego, 
uwieńczona. rozłożystą koroną liści, która mu na: 
daje tak odrębny charakter zewnętrzny, ma w 80- 
bie coś niewymownie poetycznego dla wyobraźni 
i nęcącego dla oczu. Bo chociaż: widzieć je i po- 
dziwiać zebligka można tylko w strefach gorących, 
nie mniej jednak i na północy każdy ma o niem 
dokładne pojęcie, nie tyle może: ze skarłowacia- 
łych okazów, Rey c en się po cieplarniach, jak 
raczej z opisów, a zwłaszcza z rycin i obrazów. 
Komuż bowiem nie znane owe wschodnie widoki, 
gdzie palma osłania pagodę indyjską, albo ruiny 

| kształtów dziwacznych, albo tóż przedstawia śli- 
czną grupę cienistą na pustynnej oazie? I jestto 

* jeden z najsympatyczniejszych przedmiotów, o któ- 
rym każdy mówi i słucha chętnie, tak, jak o 'czło- 
wieku, którego wysokie zalety wrodzone zjednały 
sobie uznanie ogólne. 

Lecz nie nowe to zresztą, ani nawet dowolne 
porównanie człowieka z palmą, „gdyż na wscho- 
dzie widzą pomiędzy niemi bliski związek, oparty 
na: mahometańskich legendach, które w poetyczny 
sposób przedstawiają okoliczności szczególnego ich 
pokrewieństwa. Palmę bowiem miał stworzyć Pan 
Bóg dopiero dnia szóstego, jednocześnie z Ada- 
mem, a co ważniejsza, z gliny, z której urabiał 


nadto jeszcze 


chnionego między niemi podania, była w Mecce 
sucha palma. , „która się zazieleniła nagle i wydała 
owoce w chwili, gdy się urodził Mahomet, a oh 


dlitwy swoje odprawiał w jej cieniu. I żywiła ora 
tak dziwne ku niemu przywiązanie, że gdy się od- 
dalał, to wydawała krzyki żałosne, a milkła, gdy 
przychodził. Zdaje się więc, że prócz powinówa: 
ctwa eo do niektórych warnnków fizycznych, przy- 
pisywano jej także i czucie ludzkie. 

Zresztą widać, że na południu i na wschodzie 
była ona przedmiotem ogólnego poszanowania, 
skoro i ińne narody wplotły ją symbolicznie w dzieje 
swoje i swoich bogów i o ile móżna wnosić z pe- 
wnych okoliczności , tu i owdzie spotykanych w mi- 
tologii, postawiły ją nawet w bliskim związku ze 
słońcem. Tak Egipcyanie nieśli w rękach gałązki 
palmowe podezas uroczystości poświęconych ha 
cześć bożka słońca, Ozirisa, a kapłani jego nie- 
tylko sypiali na posłaniu z liści pałmowych, lecz 


religijnych z głową uwieńczocą temiż liśćmi, któ 
na podobieństwo promieni słonecznych, str 
szeroko na wszystkie strony. A ponieważ słóńce 
zostaje w bezpośrednim stosunku ż czasem, który 
się mierzy podług wysokości słońca na niebie, p eto 
czas, mianowicie rok, symbolizowanó palmą. Dzi 

się to zaś dlatego, iż drzewo tô wydaje co mie- 
siąc nowe pędy, a więc okres, w' którym dwaha- 
ście razy ten proces ad 


tę okoliczność, zawsze potem mo. „Latona dała tamże |się pieści z jakimś ko 
ER E 
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w sławnej świątyni jego w tem miejscu wzniesio- | lecz mu zarg CIA € 
| graedaiiotbnć Oat hnoj. Przypi. |dz | ją do ciała zabi- 
„zamiast pięknej 


zle! SA ij Zk cahi doni Sie drze- 


0 
nietylko ) e i orzechy kokoso- 
ę Fe Aoba i wiele innet ataoków, o których mało 
8ą-|6o wiemy nawet na północy — dają bez trudu 
mo, co egipski Oziris, trudno nie piegi ą 
jakie dy i „I y. 
pómwiędzy słońcem a kr] poświęconą samo chleba, sok wydobyty z pnia zapomocą nacięcia, 
zirisowi u Egipcyali, jako też i Febowi u Gre- s gk l róg he? < młode wypůstki ga- 
ków. S cej erh użyte jako jarzyna nie usfer ) 
° Lócz dościga ona tiajwyższej » EE) ( w fan-|fikatnego smaka bida i kalafiorom, ‘Wszak 
tazyi indyjskiej, która związek jej z gami przed- eż u nas podanie, że przez iatt - remi 
stawia w formie jeszcze wyratańcjszój: Kuika myt|siąt trzy żywiła Hawes "za Lm Inika 
, wita ) rę 


występowali w czasie beta! 
ri 


strzelały 


ało 


odbywa, jest właśnie o- 


kresem rocznym, i ztąd też, jak pisze Schwenck | grecki. Kiedyś, w bardźo dawnych czasach, mówi |św. Pawła A mieszkał w jaskini odludnej. 

w swojćj mitologii, egipski Kronos, bożek Thoth, | podanie — Pramasari, małżonka indyjskiego boga | nadto jeszcz Lora iadaje się :d6 Abiażia ró- 

przedstawiony o. z palmą w He „ |lxory albó Eswary, miała ` trodzić syna Zeuxi, |źnych i sr m, ce służą jako maty 
redy łączą ją %'bogatni i słońóćm, | Który” przyszedł na świat w postaci pięknego i zu-|i dibh. z włókien z: iowych wyprzędzione 


rozłożona na lat 52, jest mimo wszelkich tozumó-|i uznaje, co w nowym społecznym jest ustroju: 


w gminie, 


Byłoby tu może na czasie, porównywając insty- 
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w ręku każdego właściciela wsi i każdej pani 
domu. Napisana dostępnie wybornym polskim ję- 
zykiem i stylem, czyta się łatwo, a raz zaczęta 
zaciekawia mimo powagi przedmiotu, bo otwiera 


nowe, szerokie, świetne poglądy na stosunki co- 


dzienne, powszednie, ale które z tego stanowiska 


są tak podniosłe i poetyczne. 


Książka Ludwika Górskiego wyszła w czasie 


największego ucisku, upokorzenia i obojętności 
dla żywiołu polskiego. 
te wszystkie bole! Spółeczność, na której gruncie 
podobne myśli powstały, spółeczność, któraby 
z nich korzystać umiała: taka spółeczność o przy- 
szłość swoją spokojną być może. 


Paweł Popiel. 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Wiedeń 15 kwietnia. 


moza 


(8. K.) Kto przypisuje dzisiejszej dyplomacyi 
nie już głębokie lub daleko sięgające plany, lecz 
wogółe jakiekolwiek plany— ten jest w błędzie !— 
Zdanie to słyszałem tu kilkakrotnie wypowiedzia- 
ne. — Dyplomacya, dodają, zaskoczoną bywa przez 
wypadki, lecz wypadków nie przewidaje, tem 
mniej przygotowuje je. Na dałszą metę nic nie 
obmyśla, żyje z dnia na dzień i niezawodnie też 
nie dotąd na przyszłość obmyślanem nie zostało, a 
wszystko eo zaszło było zupełną niespodzianką. — 
Dyplomacya zadawalnia się każdorazowem zała- 
twieniem, lub załatwieniem spraw, które same 
przez się powstają; o nie innego się nie troszczy 
i ani chce, ani ośmieliłaby się dotknąć jakiejkol- 
wiek kwestyi przyszłości; dlatego też żadna po- 
dobna kwestya ani między monarchami, anı mię- 
dzy dyplomatami poruszoną nie została. 

Na to znów inni odpowiadają, że może byłoby 
to nieroztropnem, tak mało przypisywać dyploma- 
cyi roztropności, i że trudno przypuścić aby wy- 
padki wybuchłe w punkcie tak ważnym i drażli- 
wym jak Wschód, nie wstrząsły Europą i zała- 
twionemi zostały ostatecznie zgodnie i pokojowo, 
gdyby przed tem nie były omówione i gdyby nie zo- 
stało było a priori osiągniętem porozumienie przy- 
najmniej między głównemi czynnikami, co do dal- 
szych następstw i co do żywotnych interesów 
każdego. 

Na to zwykle następująca zawiązuje się roz- 
mowa. 

— Właśnie, że płochością byłoby, tyle przypisy- 
wać dypłomacyi dzisiejszej przezorności.— Cokol- 
wiek przyznawałoby się jej pod tym względem, 
byłoby ubraniem ją w pawie pióra własnej wyo- 
brażni. Od ostatuiej wojny wschodniej nie było 
ani przymierzy istotnych, ani zamiarów lub pla- 
nów na przyszłość: jest tylko instynktowna obawa 
wojny i zawikłań i ona jedynie dotąd rozwiązuje 
zgodnie i bez wielkich wstrząśnień wszelkie pow- 
stałe trudności. 

— Gdyby tak istotnie było, gdyby rzeczywiście 
przypisywanie dyplomacyi czegokolwiek, było już 
temsamem przecenieniem jej sił, zdolności i chęci, 
jakież znaczenie miałyby w historyi i jaki byłby 
cel zjazdów w Skierniewicach i Kromieryżu. Je- 
żeli istotnie o niczem na nich nie mówiono, nie 
nie obmyślono i niczego się niedotknięto , jakżeż 
mogły one zaważyć na szali i jaki wywrze» na 
położenie wpływ. 

— Zjazdy były wyłącznie spowodowane owym 
ogólnym instynktem pokojowym, ową, ME się tak 
wyrazić — zwierzęcą obawą wojny; politycznie 
byly najzupełniej bezmyślnemi, do niczego nie zmie 
rzały i nic też nie osiągnęły, ani nowych przymie 
rzy, ani nowych kombinacyj. Pokój utrzymanym z0- 
stał i tak zwane porozumienie pozostało nie za- 
chwianem, właśnie dlatego, że w niczem i na ża- 
den wypadek nie poroznmiano się, że żadnej nie 

ruszono sprawy, i niezawodnie z obawy wywo- 
ania grożoych zawikłań, nikt nie śmiał jakiejkol- 
wiek ważniejszej podnieść sprawy — nawet ks. 
Bismark. 

— Gdyby owo porozumienie było tylko „tak na- 
zwanem porozumieniem,“ gdyby było do tego sto- 
pnia wątłem, mglistem i nieokreślonem, a nie nie 
obejmującem, czyżby wypadki Filipopolskie nie 
były silniej oddziaływały na stosunki europejskie ? 
Czy w zupełnej niepewności i w ciemnościach, 
mocarstwa głównie interesowane, mogłyby, nie 
mając wzajemnych na przyszłość rękojmi, zacho 
wać zupełnie zimną krew i spokój i czy byłoby 
się obeszło bez najmniejszej — żeby już nie po- 
wiedzieć mobilizacyi — ale nawet demoostracyi, 
istotnych trudności, niepokojów i wydatków, gdy- 
by unia bułgarska nie byłą rzeczą do pewnego 
stopnia przewidzianą. — Gdyby tak było, to za- 
iste lekkomyślność więcejby wartą była niż prze- 
zorność, a „tak zwane porozumienie* cenniejszem 
niż prawdziwe. 

— Tak jest istotnie. Wypadki Filipopolskie, były 
do najwyższego stopnia ładzącemi i zwodniczemi. 


Czy ma być pociechą na 


Mogły się one wydawać, jako bezpośrednie na- 
stępstwo, zjazdu kromieryskiego, jako rzecz ukar- 
towana między trzema północnemi mocarstwami, 
na tle której dalsze kombinacye powstawać?będą. 
Ça en avait bien Vair. Ale tak nie było; świad- 
czy o tem przebieg cały. W Kromieryżu nie było 
najwidoczniej mowy ani wogóle o sprawach wscho 
dnich, ani specyalnie o kwestyi bułgarskiej. Stwier- 
dzono tam conajwięcej chęć, możncść i w skutku 
tego prawdpodobieństwo utrzymania pokoju na 
lat kilka przynajmniej, położono na to nacisk, że 
pokój odpowiada zarówno interesom Austryi, jak 
Rosyi, że ani z jednej -ani z drugiej strony nie 
ma zamiaru ani dążności do naruszenia go. Ce- 
sarz Aleksander III miał być bardzo pod tym 
względem stanowczym i nadać swojemu zdaniu 
w tej mierze do pewnego stopnia formę monar- 
szego słowa. Na tem jednak ograniczono się. I wła- 
śnie dla tego cesarz Aleksander III tak żywo do- 
tkniętym został i obrażonym wypadkami filipopol- 
skiemi, że w pierwszej chwili mogły wywołać po- 
dejrzenie, jakoby był podwójną odegrał w Kromie- 
ryżu grę, i rzucić cień na lojalność jego zapewnień, 
i dlatego także może, za nerwowo i gorączkowo 
odsunął pozory sprzyjania, lub zachęcania wypad- 
ków bułgarskich wbrew nawet tradycyi — a z na- 
rażeniem przyszłości. 

Wśród zatem ogólnego pokoju, wobec stano- 
wczego postanowienia mocarstw utrzymania go, 
wbrew woli monarchów, rozporządzających milio- 
nowemi armijami, zaszły wypadki zmieniające 
traktat, będący podstawą obecnie prawną między- 
dzynarodowych stosunków, wypadki, co pomimo 
chwilowego ich załatwienia, wywrzeć muszą nie- 
mały wpływ na przyszłość i ogólne stosunki eu- 
ropejskie. To znowu o wieleby zmniejszało war 
tość owego „tak zwanego porozumienia* i stawia- 
łoby Europę w niemożliwem położeniu a dyplo- 
macye w jakiemś fantastycznem świetle bezziem 
skości i idealnej a bezużytecznej abstrakcyi. Jak- 
żeż pogodzić podobne przypuszczenie z znanem a 
rozpowszechnionem już w zeszłym roku zdaniem, 
że unia dwóch Bułgaryj jest kwestyą dojrzałą i 
że na zamierzonym w Kromieryżu zjezdzie nie 
będzie jedynie mowa o słocie i pogodzie. Zwa- 
żmy, że w takim razie jedynym twórcą wypad- 
ków bułgarskich i całego zamieszania ztąd wyni- 
kłego, byłby p. Stranski — bo przecież ks. Alek- 
sander — wbrew woli całej Europy tylko pod 
naciskiem miejscowej konieczności mógł stanąć 
na czele ruchu. P. Stranski w tym wypadku i 
każdy Stranski przyszłości byłby więc panem po- 
łożenia w sprawie uważanej dotąd za najważniej- 
szą, bo w sprawie wschodniej; ostatecznie bowiem 
idea i rzecz, w imieniu której działał i wystąpił 
p. Strauski, to jest unia bułgarska przyszła do 
skutku. 

Tak jest; a p. Stranski pozostanie ilustracyą 
bezprogramowości, jeżeli nie bezradności dyplo- 
cyi. Gdyby nie on był głównym i na własną rę- 
kę twórcą wypadków, inaczejby się one rozwinęły 
były i inne pociągnęły za sobą następstwa. 4e 
jednak porozumienie ograniczyło się do utrzymania 
pokoju, więc zawikłania bułgarskie nie wywołały 
wojny europejskiej, ale teź nie dały powodu do 
żadnych innych kombinacyj, prócz lokalnego po- 
godzenia ż mt bien que mal wypadków Filipopol- 
skich z traktatem berlińskim. 

Przedewszystkiem jeżeli trudno wiedzieć, o czem 

mówiono w Skierniewicach i w Kromieryżu, to 
jeszcze zapewne trudniej wiedzieć, o czem nie 
mówiono. P. Stranski mógł, jak ów myśliwy nie- 
cierpliwy dać strzał, zanim nagonka obsaczyła 
miot, ale to jeszcze nie dowodzi, aby nie miały 
być zamierzone łowy. Przedwczesny strzał mógł 
spłoszyć zwierzynę i spowodować zaniechanie na 
teraz obławy i polowania na wielką skalę; że 
zaś strzał był celny, więc ugodzony nim zwierz 
padł na miejscu i cóż było na razie robić wobec 
dokonanego faktu. Zwierzynę ubitą podniósł ks. 
Aleksander i jak dotąd zatrzymał ją. To epizod 
łowów, ale nie łowy same. 
— Śtrzał był przedwczesnym, bo prawdopodobnie 
nie były jeszcze stanowczo wyznaczone wszystkie 
stanowiska, ani zajęte; lecz jeżeli się zjeżdżano 
to trudno przypuścić, aby nie w myśli łowów, 
skoro jest zwierzyna z góry wyznaczona na wy 
bicie, a tą zwierzyną jest Turcya i skoro zwła- 
szcza można zapolować na tym cudzym grancie, 
a zaszanować własne knieje. Nie przeceniając za 
tem ani zapobiegliwości, ani bystrości, ani czujno 
ści dyplomacyi, ale znowu nie zapoznając odwie- 
cznych praw ;politycznych, oraz wrodzonych dą- 
żeń i skłonności ludzkich, przypuścić wolno, że 
w chęci głównej utrzymania pokoju europejskie- 
go tkwi także dążenie do rozwiązania pokojowe- 
go a stopniowego sprawy, jednak zawsze dotąd 
najważniejszej, to jest wschodniej i że nie można 
inaczej zadość jej uczynić, jak stosując do niej 
i nadal system kompensal; że zatem pewność po- 
koju opierać się musi o ogólnikowe przynajmniej 
oznaczenie tego systemu, który przeprowadzonym 
zostanie stopniowo kosztem Turcyi,a w najbliższej 
przyszłości będzie miał za punkt wyjścia ostatnie 
wypadki bułgarskie. 


CZAS z Soboty 17 Kwietnia 1886. 


To znowu rzecz inna. Prawdopodobnie dopóki 
starczy Tureyi, to jest, dopóki będzie czem się 
dzielić, przeważać bedzie dążność i chęć wygo- 
dnego rozebrania między sobą łupów, ale i pod 
tym względem przypadek odegra większą rolę 
niż kombinacye i obmyślane plany; pierwszy bo- 
wiem jest siłą istniejącą w naturze, a drugich, 
które są dziełem ludzkiem, dotąd nie ma. 

Co najwięcej jest znowu tu instynktowne prze- 
czucie, że pokój nie da się inaczej utrzymać, na 
dłaższą metę, jak tylko za pomocą owego syste- 
mu kompensat 1 wzajemnych ustępstw |na polu 
sprawy wschodniej; „ale nie a nie nie obmyślano, 
aby go zastosować 1 przeprowadzić znowu z oba 
wy, że porozumienie i pokój zachwianemi nie 
zostały. Ztąd ciągłe obracanie się ludzi i spraw 
w tem błędnem kole, które zwie się terazniejszą 
polityką, a jest poprostu życiem z duia na dzień 
au petit bonheur. A i w tem błędnem kole, wiel- 
kie jeszcze pytanie, czy pokój istotnie jest tak 
bardzo, jak mniemają, zapewnionym ? Zdaniem 
wielu, zależy on dziś nieraz od nerwów dwóch 
ludzi: ks. Bismarka i cesarza Aleksandra III. 

Ks. Bismark zapanuje nad swojemi nerwami, a 
w razie potrzeby tradycya polityki rosyjskiej za- 
panuje nad nerwami Aleksandra III. 

Co się w przyszłości stanie, przewidzieć trudno, 
ale to pewna, że obeenie dyplomacya ani zapano- 
wała, ani panuje nad położeniem europejskiem, a 
zwłaszcza nad przyszłością. Szczęściu raczej, niż 
czemukolwiek innemu, a zwłaszcza niż zasłudze 
przypisać należy, iż dotąd udaje się jej utrzymać 
pokój; bierności zaś uniknięcie nieporozumień i 
grożnych zawikłań, a to tak dalece, że ta bierność 
uchodzić poczyna za roztropność i rozum, podczas 
gdy jest tylko następstwem ogólnej niemocy Enu- 
ropy, stojącej pod bronią i mającej na żołdzie mi- 
lionowe armie. Świadomość strasznych warunków, 
w jakich tegoczesne odbywają się wojny, jest tu 
także ważnym czynnikiem. Nie można zaprzeczyć, 
aby pomimo tego nie istniały pewne aspiracye i 
apetyty; prawdopodobnie pod koniec naszego stu- 
lecia nasycone one zostaną kosztem Turcyi, ale 
kiedy i jak, tego nikt nie obmyślił, nie przewi- 
dział, i w tej mierze stawianie kombinacyj jakich 
kolwiek byłoby czystą fantazyą. 

Kiedy to nastąpi, istotnie przewidzieć nie mo- 
żna. Łatwiej przypuścić, jak nastąpi, że wzaje- 
mnemi ustępstwami 1 kompensatami z zamiarem 
wzajemnego oszukania się. Że zaś chwilowo dla 
każdego z uczestników będzie to mniej lub więcej 
istotnem powiększeniem potęgi, a nawet może po- 
większeniem terytoryalnem, niezgodnem byłoby to 
z naturą ludzką, nawet z dzisiejszem limfatycznem 
usposobieniem ludzkości, aby nie żywiono w tej 
mierze pewnej niecierpliwości, aby monarchowie 
i mężowie stanu, nie zdając sobie dobrze sprawy 
z ostatnich eelów, a zwłaszcza następstw, nie ży- 
wili przecież ukrytej myśli skorzystania lub po- 
kierowania wypadkami, choćby filipopolskiemi, tak, 
aby one, jeżeli nie przyspieszyły, to przygotowały 
pożądane rozwiązanie. 

Czy potrafią; kiedy i jak, czy zdołają i czy 
sprostają zadaniu — to znowu są inne pytania. 


Najj. Pan postanowieniem z d. 31 marca b. r. 
nadał starszemu radey skarbowemu przy krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie Adolfowi Geistlen- 
nerowi tytuł i charakter radcy dworu z uwol- 
nieniem od taksy. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie, z powodu 
otworzenia nowego Sądn powiatowego w Żabnie, 
i zwinięcia jednej posady kancelisty przy Sądzie 
powiatowym w Dąbrowy, w ślad reskryptu wyso- 
kiego Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 18-go 
września 1885 r., l. 16.108, przeniósł z urzędn 
Engelberta Schmidta, kancelistę przy sądzie 


powiatowym w Dąbrowy, na posadę kancelisty 


do Sądu powiatowego w Żabnie — oraz nadał 
kancełiście przy Sądzie obwodowym w Wadowi- 
cach, Tadeuszowi Gelachowskiemu, posadę 
kancelisty do prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
Sądzie powiatowym w Żabnie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczycie- 
la Ludwika Dziadeckiego w Dębowie, rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Dębowie; 
uauczyciela Ludwika Pańczyka w Staromie- 
ściu, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Staromieściu; nanczyciela Pawła Ł ab a- 
ja w Wysoce, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Wysoce rzeszowskiej i nauczycielkę 
Amalią Głogow ską w Siedleczce, rzeczywistą 
nauczycielką szkoły etatowej w Siedleczce. 


Rada państwa. 


(56 te posiedzenie Izby poselskiej). 
Dyskusyę jeneralną nad ustawą o pospolitem 


legraficznego streszczenia przemówieniem, które 
zakończył wnioskiem przejścia do porządku dzien- 
nego nad tą ustawą. 

Dep. hr. Hompesch: Przedłożona ustawa nie 
jest idealną, ale wśród danych warunków jedynie 
możliwą. Stosunki Europy są tego rodzaju, iż my 
musimy naśladować przykład innych państw, aby 
naszą potęgę i nasz wpływ utrzymać i podnieść, 
aby pokój dyktować. Im potężniejszem jest pań- 
stwo, tem pewniej może ono pokój zabezpieczyć; 
to widzimy wyrażnie w zaprzyjaźnionem z nami 
sąsiedniem mocarstwie, t. j. w Niemczech. Jako 
dobry Anstryak mogę tylko głosować za przyję- 
ciem ustawy; nakazuje to konieczność, zmuszają 
nas do tego zewnętrzne stosunki. Naród jednak, 
który każdej chwili gotów jest za tron Habsbur- 
ski i ojczyznę mienie i krew poświęcić, spodzie- 
wa się od wys. rządu, iż bieżące kwestye ekono- 
miczne rychło i pomyślnie dla dobra tego ludu 
załatwi. Daję także wyraz przekonaniu moich naj- 
bliższych przyjaciół politycznych, jeśli powiem, iż 
będziemy głosowali za przyjęciem niniejszej usta- 
wy. Stara Austrya egzystuje jeszcze,” a duch jej 
opanowuje wszystkie szczepy mimo p. Knotza i 
jego zwolenników. Nam idzie przedewszystkiem o 
Austryę; do Was zaś wszystkich, a przedewszy- 
stkiem do tych, którzy będą obowiązani stawać 
w pospolitem ruszeniu, wołam: kto nigdy nie ry- 
zykuje życia, ten nigdy prawdziwego życia nie 
zyska. 

Dep. Sturm mniema, iż przedłożenie nie zo- 
stało dostatecznie umotywowanem. Wszelkie no- 
we organizacye w Austryi bywały zawsze koszto: 
wne, a to samo będzie także z pospolitem rusze- 
niem. Brak międzynarodowego porozumienia co 
do traktowania czynników pospolitego ruszenia 
jest okołicznością, która zaważy ciężko na szali. 
Mowca oświadcza, iż on i jego przyjaciele poli- 
tyczni sympatyzują z armią, albowiem ona jest 
wyrazem jednolitej myśli państwowej. Dla mowey 
i jego stronnictwa obojętnem jest kto przy uchwa- 
laniu takiej ustawy zasiada na ławie ministery- 
alnej, albowiem przy tej kwestyi należy mieć na 
oku jedynie i wyłącznie interes państwa. Mowca 
wraz z liczną grupą przyjaciół toisych będzie 
głosował za przejściem do dyskusyi szczegółowej. 
W interesie jednakże poprawy ustawy apeluje do 
większości parlamentarnej, aby zechciała uwzglę- 
dnić tutaj życzenia mniejszości. 

Deput. Giovanelli oświadcza imieniem depn- 
towanych tyrolskich prawicy, oraz południowych 
Tyrolczyków, iż głosować będą za ustawą nie na- 
ruszając wszakże w niczem prawa Tyrolu do roz- 
strzygania w drodze konstytucyjnej o obronie kra- 
jowej i pospolitem ruszeniu. 

Na tem przerwano rozprawy. 

Dep. Vojnovie interpelował w sprawie przed- 
łożenia ustawy o podniesieniu marynarki han- 
dlowej. 


Z prasy rosyjskiej. 


Petersburskija wiedomosti zdając sprawę z prze- 
biegn kwestyi irlandzkiej, przewidują możliwość 
upadku z tego powodu gabinetu Głladstona i za- 
jstanawiają się nad następstwami wynikłej ztąd 
zmiany kierunku polityki na sprawy zagraniczne. 
„Jaż i dziś przewidywany upadek Gladstona — 
mówi organ petersburski — zaczyna oddziaływać 
na międzynarodowy rynek polityczny. Część wie- 
deńskich, peszteńskich, a nawet i berlińskich przed- 
stawicieli opinii publicznej, już teraz stała się wi- 
docznie śmielszą i bardziej stanowczą, a usposo- 
bienie niektórych z pomiędzy mich tak dalece 
się zmieniło, że dawnych przyjaciół pokoju i ciszy 
prawie niepodobna już poznać pod maską obroń- 
ców pokoju europejskiego przeciw ambitnym i ego- 
istycznym zamiarom „niedźwiedzia północy“. Na 
wszystkie strony zaczęto znowu rozprawiać 0 za- 
miarze Rosyi zajęcia Bułgaryi; ze wszech stron 
domagają się „energicznego oporu_tym zvchwałym 
planóm”. Prasa rusofobska nie zadaje sobie nawet 
trudu sprawdzenia, czy w samej rzeczy Rosya ma 
teraz jakikolwiek interes „zagarnąć Bułgaryę w swo- 
je chciwe szpony* i w niewczesnem a niczem nie+ 
usprawiedliwionem oburzeniu nie wié nie więcej, 
tylko że grozi Rosyi, obala jej wrzekome zaborcze 
plany i wymyśla rozmaite niemożliwe rzeczy o ta- 
jemnych zamiarach i intrygach rządu roByjskiego. 
Między inaemi niektóre gazety, a w ich liczbie 
zawsze ostrożna Neue Freie Presse, zarzucają pra- 
sie rosyjskiej, że wprost dopomaga tym intrygom, 
a naszej gazecie zarzuca nieledwie, że ona pod- 
niosła całą tę kwestyę i propaguje jakoby konie: 
czność bezzwłocznego zajęcia Bułgaryi przez woj: 
ska rosyjskie. Zdaje nam się, że zastanawiać się 
nad tem byłoby na teraz w każdym razie przed- 
wcześnie, tem więcej, że insynuatorowie tych wszy- 
stkich przeciw Rosyi skierowanych filipik lepiej 
niż ktokolwiek rozumieją to, jak dalece ich do- 
mysły są bezzasadne, a nawet niemożliwe. Jesz- 
jeze w tych dniach w Pester Lloyd był artykuł 


znanego austryackiego autora wojskowego i strate - 
ruszeniu rozpoczął dep. Knotz znanem już z te-|ga, jenerała Haymerle, z którego wrogowie nasi 


mogliby się przekonać, że jak dotąd, okupacya 
Bułgaryi przez Rosyę nie może wejść ze sfery 
czystych domysłów. Zresztą nie w tem też pewno 
leży prawdziwy rdzeń i cel wszystkich wycieczek 
naszych tajnych i jawnych wrogów. Czują się oni 
ośmieleni chwiejnością teraźniejszej polityki an- 
gielskiej i w oczekiwaniu na zwycięstwo w Lon- 
dynie „bardziej stanowczych poglądów* jaż teraz 
wznowili tradycyjne swoje szczucie. I na ten wła- 
śnie objaw chcieliśmy zwrócić uwagę. Ministetynm 
Gladstona jeszcze nie upadło — cóż dopiero będzie, 
kiedy władza z rąk miłującego pokój człowieka 
przejdzie naprawdę w ręce jakiego stanowczego 
stróża interesów angielskich i ogólno-europejskich ?* 

Chwianie się księcia bułgarskiego w przyjęciu 
przedstawionych mu przez konferencyę konstanty- 
nopolską warunków ugody terecko-bułgarskiej i 
wynikające ztąd nieustanne zwłoki w załatwieniu 
tej kwestyi, same przez się nie wydają się gaze- 
cie Nowoje wremia objawami niebezpiecznemi; 
natomiast dziennik ten zwraca uwagę na inne 
niebezpieczeństwo, mogące stać się następnie po- 
wodem dalszych przewlekań i zastrzeżeń. „Poważną 
niedogodnością tych zastrzeżeń, powiada NWowoje 
wremia, może się stać to, żę rząd grecki dopatrzy Się 
w nich nowego powodu do nastawania na swoją 
dotychczasową wojowniczą politykę. Jaż i tak 
z Aten telegrafują, że wiadomość o podpisaniu 
protokółu konferencyi konstantynopolskiej, nie 
wywarła żadnego wrażenia w stolicy gteckiej.— 
Dajmy na to, że obojętność p. Delyannisa i jego 
kolegów gabinetowych bynajmniej nie jest szcze- 
rą; może ona jednak w każdym razie ośmielić 
stronników wojny, starających się tak usilnie osta- 
tniemi czasy o nastraszenie opozycyi parlamen- 
tarnej, gotowej z chwalebną jasnością zapatrywań 
i trzeżwym patryotyzmem mówić głośno, że Gre- 
cya nie jest gotowa do wojny z Tarcyą i nie mo- 
że jej prowadzić z najmniejszą chociażby szansą 
powodzenia. Położenie rzeczy — mocno, choć ro- 
zumie się w minjaturze,przypominające bardzo te, 
co się działo w cesarskiej Francyi w przededniu 
wojny franeusko-niemieckiej z r. 1870—1871 go, 
stało się do najwyższego stopnia naprężonem. Woj- 
ska greckie i tureckie stoją już oko w oko prze- 
ciw sobie w okolicy Zarkosa. Nie dziś to jutro 
może się zdarzyć jedna z owych forpocztowych 
utarczek, które mogą uczynić wojnę konieczną, 
a tymczasem nie widzimy żadnych ze strony mo- 
carstw oznak stanowczego postanowienia nie do- 
puścić do starcia, przynajmniej na lądzie. 

Przeciwnie, sądzićby można, że dyplomacya eu- 
ropejska jest skłonną spełnić znaną grożbę dzien- 
nika Times i pozwolić Turcyi na udzielenie Grecyi 
skutecznej nauczki. Gdzież jednak rękojmia, że 
wojna grecko-tnrecka będzie wojną ściśle zloka- 
lizowaną? Czyż można być pewnym, że nie wy- 
woła zaburzeń w Macedonii i nie spowoduje tym 
sposobem nowego ogólnego pożaru na półwyspie 
Bałkańskim? Trzeba naturalnie szczerze pragnąć, 
aby do niczego podobnego nie doszło; ale swoją 
drogą możliwość nowych a bardzo poważnych 
komplikacyj wzmaga się z każdym dniem, a od- 
powiedzialność za to w bardzo znacznej mierze 
spada na księcia Aleksandra Battenberga. 


Wybór posła do Rady państwa z miasta 
Krakowa. 


Przy wczorajszym wyborze posła do Rady pań- 
stwa z m. Krakowa, głosowało 2098 wyborców. 
Absolutną większość stanowi 1050 głosów. Hr. 
Zygmunt Cieszkowski otrzymał 176, Dr Ma- 
ksymilian Machalski 578, p. Tadeusz Rom a- 
nowiez 916, a Dr Jonatan Warschauer 404 
głosów. Inne głosy się rozstrzeliły. 

Ponieważ nikt nie otrzymał absolutnej większo- 
ści głosów, przeto odbywa się dziś wybór śceślej- 
szy między p. Romanowiczem i Drem Machalskim. 

Ten wynik głosowania jest smutnym, gorszącym 
i demoralizującym objawem społecznym. W całym 
Krakowie nie znajdzie zapewne ani jednego tak 
naiwnego człowieka, aby wierzył, iż p. Romano- 
wiez nie poruszył wszelkich tajnych sprężyn dla 
zdobycia sobie głosów, nie użył wszelkich możli- 
wych wpływów dla poparcia swej kandydatury; 
nikt nie uwierzy, iż tylko swobodna wola wybor- 
ców pragnie mu niejako ten mandat narzucić. To 
jednak pewna, że p. Romanowicz nie śmiał wysu- 
nąć swej kaadydatury na światło dzienne, iż ukry- 
wał się z nią, bo nie miał odwagi stanąć otwar- 
cie przed wyborcami, lecz tylko milezkiem, chył- 
kiem, skrycie, w drodze pokątnej, ale widocznie 
wprawną dłonią prowadzonej konspiracyi, chciał 
mandat poselski z Krakowa złowić. | 

Cóż powiedzą dziś jego najbliżsi i najpoważ- 
niejsi przyjaciele polityczni? Wszak zaręczali oni 
uroczyście, iż p. Romanowicz jest zbyt dobrym 
patryotą, aby pozwolił na pokątną agitację za swą 
kandydaturą. Chcemy wierzyć, iż nie śmiano ich 
wtajemniczać w te wstrętne zakulisowe machina- 
z, „że byli po prostu zbałamuceni i oszukani. 

tej całej jednak akeyi, czy awantury wyborczej, 
bez względu na jej ostateczny rezultat, odniosą 


nici dają materyał na ubranie. Słowem, że jedna 
palma, to tak jak cały folwarki rzeczywiście jest 
ona bogactwem krajów podzwrotnikowych i opa- 
trzną żywicielką ubogiej ludności miejscowej. Jak 
twierdzą oryentaliści, to jeszcze stare pisma ba- 
bilońskie rozpisywały się szeroko o trzystu sześć- 
dziesięciu pożytkach z palmy, a znowu indyjska 
przypowiastka mówi, iż człowiek ma z niej dzie- 
więćdziesiąt dziewięć korzyści i jedna już tylko 
ostatnia a setna, pozostaje mu jeszcze do odkry- 
cia. 

Nie dziwnego, że drzewo tak pożyteczne i tak 
wysoko cenione nietylko musiało pochodzić od bo- 
gów, lecz,jak opiewa myt indyjski, stanowiło na- 
wet cząstkę ich nieśmiertelnej istności, skoro po- 
wstało z najszlachetniejszej części jednego z nich: 
z głowy pięknego i młodego Żeuxi. © 

A niemało się też wsławiły i liście palmowe 
w dawnych czasach, bo o ile się zdaje, to jeszcze 
przed papyrusem używane były jako materyał do 
pisania. Na tych liściach bowiem — jak podaje 
Dierbach, Fenicyanie, którzy w głębokiej staro- 
żytności ja orm sztukę pisania, mieli kreślić 
pierwsze głoski swoje i umiejętności tej udzielili 
Grekom, a ci powziąwszy tym sposobem wiado- 
mość o palmie daktylowej, od ich istnienia na- 
zwali ją nawet Phoenie dactyliphera. Potem to 
już i wróżbici wypisywali przepowiednie swoje 
na liściach palmowych, a podłag badaczów staro- 
żytności greckich, używała ich sławna Sybilla 
w ten sposób, że na każdym liściu kreśliła poje- 
dyncze słowo, szykowała w pewnym porządku 
i wygłaszała z tego wyrocznie. Powstało stąd po- 
toczne wyrażenie Sybillae folium, które stósowano 


do rzeczy i rege pewnych, nieulegających 
wątpliwości. Ale że się trafiało czasem, iż Sybilla 
oddaliwszy się na chwilę, nie mogła odnaleźć po- 
tem pierwotnego porządku w układzie liści, zwłaszcza 
gdy je wiatr pomieszał z sobą i nie była w stanie 
wieszczyć, a z pojedynczych wyrazów jej, nie- 
związanych w całość, trudno było domyśleć się 
sensu, przeto Sybillae folium stosowano także 
i do rzeczy ciemnych i nierozwikłanych. 
Niemniej znana to okoliczność, że palma była 
zawsze godłem zwycięstwa i stanowiła główną na- 
grodę, tak za bohaterskie czyny wojenne, jako też 
za odznaczenie się w igrryskach ludowych, wszę- 
dzie rozpowszechnionych w starożytności. Wszak 
i u nas, gdy się ktoś odznaczy na jakiem polu: 
wymowy, literatury, albo sztuk pięknych, a prze- 
ścignie swoich współzawodników, to mówią, że 
mu się należy palma pierwszeństwa, albo że zdo- 
był sobie palmę pierwszeństwa. — U Greków, 
w igrzyskach na wyspie Delos, na cześć Appolina 
wyprawianych, Tezensz miał pierwszy uwieńczyć 
liśćmi palmowemi zwycięzców; na igrzyskach olim- 
i ig podobnież rozdawano palmy w nagrodę. 
żywali ich podczas zabaw publicznych i walk 
cyrkowych Rzymianie, którzy wieńczyli niemi i 
zwycięzkich bohaterów swoich, zasłażonych ojczy- 
znie, a przy takich uroczystościach występowała 
nadto sławna ich toga palmata. Podług niektórych 
badaczy starożytności rzymskich, była to toga 
przybrana dokoła świeżemi palmami; podług in- 
nych znowu, miała być uszyta z samych liści pal- 
mowych. Prawdopodobnie, musiało mieć miejsce 
i jedno i drugie. W czasach pierwotnych, gdy 
wszystko brano dosłownie, robiono ją rzeczywiście 


z liści; potem, gdy się nauczono myśl wyrażać 
symbolicznie, poprzestano na przybrania z palmo- 
wych gałązek. Lecz, tak czy owak, była to naj- 
zaszczytniejsza odznaka, którą wsławiony zwy- 
cięstwami tryumfator miał prawo wziąć na siebie, 
gdy za powrotem z pola bitwy czynił wjazd uro- 
czysty do Rzymu. Wznoszono mu przytem posąg 
z drzewa palmowego, a bogini zwycięstwa, rzym- 
ska Victoria, nazywała się także Dea palmaris 
i była przedstawiona z palmą w ręku. : fa 

A ponieważ między ludźmi nic się nie dzieje 
bez głębszej przyczyny, przeto i okoliczność, że 
palmę od najdawniejszych czasów obrao jako sym- 
bol zwycięstwa, polegała na pewnych, drzewu 
temu GR zaletach. Już Arystoteles i Plu- 
tarch pisali o niem, że użyte za podporę do cię- 
żarów, pł grą się nie łamie, ale nawet się nie 
gnie, i ztąd ta jego siła odporna, nigdy nieczy- 
niąca zawodu, została postawiona na równi z mę- 
stwem tego, który woli śmierć ponieść, aniżeli 
poddać się wrogowi, i który, ważące życie własne, 
zwycięsko wychodzi z najcięższej walki. Podług 
przyrodników — pisał o palmie i znakomity De- 
candolle —. zjawisko to wypływa ze szczególnej 
budowy drzewa tego. Trzeba wiedzieć bowiem, że 
podczas gdy w naszych drzewach północnych 
wiązki włókien leżą w koncentrycznych kręgach, 
a części starsze i twardsze znajdują się wewnątrz, 
młodsze zaś porastają dokoła, przez co najmiększe 
wystawione są na zewnątrz — u palmy dzieje się 
wręcz przeciwnie. Wzrost włókien bowiem odbywa 
się w pasmach podłużnych w środku, przez co 
najstarsze i najtwardsze części znajdują się na 
wierzchu i osłaniają młodsze i miększe, znajdujące 


się pod niemi wewnątrz, a ztąd właśnie pochodzi 
cała jej moc zadziwiająca. 

I nietylko zwycięzca na wojnie lub w igrzy- 
skach, lecz i człowiek wytrwały w cierpieniach, 
a umiejący odważnie stawić czoło przeciwnościom, 
symbolizował się nieraz palmą. Działo się to już 
i w nowszych czasach, gdyż wiadomo, że nieszczę- 
sna Marya Stuart, będąc w więzieniu, wzięła 80- 
bie za godło palmę opierającą się pochylającemu 
ją ciężarowi, A do tego motto: „wrodzonego mę- 
stwa nie ugnie troska“ (ponderibus virtus innata 
resistit; dosłownie: ciężarom męstwo wrodzone się 
opiera). Do tej znanej, przysłowiowej wytrwałości 
drzewa palmowego należy też odnieść rozpowszech- 
niony na wshodzie przesąd, iż pestka daktyla 
słaży jako amulet cudowny, chroniący dzieci od 
złego, mianowicie od upadku, jeżeli go na szyi 
No8ZĄ. > 

Ale jeżeli to wszystko należy do zakresu ogólno- 
ludzkich podań i wierzeń, to są inne jeszcze oko- 
liczności, gdzie palma wiąże się bezpośrednio z na- 
szemi chrześcijańskiemi pojęciami. Wszakże to na- 
sze Świątynie gotyckie, o lekkich wysmukłych ko- 
lnmnach, mają być naśladowaniem palmowego gaju 
i symboliczpym obrazem raju niebieskiego, gdzie 
sprawiedliwi używać będą nieustannej szczęśliwo- 
ści. Nadto jeszcze, stała się u nas palma godłem 
męczenników chrześcijańskich, którzy, niosąc ży- 
cie za wiarę, jako zwycięzcy szermierze idei chrze- 
ścijańskiej, zwykle bywają przedstawiani z pal- 
mami w ręku. Trzeba tylko wtrącić tu nawiasowo, 
że jeżeli na starych pieczęciach i numizmatach 
można widzieć nieraz biskapów i opatów, a także 
monarchów przedstawionych z palmami w ręku, 


to tu znowu inne jest zgoła znaczenie. Palma bo- 
wiem wtym razie stanowi poprostu godło władzy 
świeckiej i występuje jako tak zwana w średnich 
wiekach: virga potestatis, tj. rózga potęgi. 

Lecz największą ma ona doniosłość dla nas 
w chwili, kiedy się łączy z pewną symboliczną i 
zbliska nas obchodzącą pamiątką. Chwilą taką 
jest właśnie Kwietnia Niedziela, w której święce- 
nie palm stanowi tak ważną u nas uroczystość 
tryamfalnego wjazdu Chrystusa do Jerozolimy, gdy 
tłumy, wyległszy na jego spotkanie, niosły w ręku 
gałązki palmowe i rzucały mu je pod nogi. Była 
to oznaka hołdu najwyższego, przypominająca wja- 
zdy rzymskich tryumfatorów, a rozpowszechniona 
na wschodzie, gdzie dotąd jest w zwyczaju, iż 
lud radość swoją, miłość i cześć wyraża symboli- 
cznie, wybiegając z palmami w ręka naprzeciw swych 
wodzów i książąt. Takim hołdem właśnie uczczono 
Syna Bożego, jako przedstawiciela nowej, chrze- 
ścijańskiej idei miłości i miłosierdzia, a ztąd tóż 
niedziela, w którą święcimy pamiątkę tego tryumfu, 
nazywa się nietylko Kwietnią, lecz i Palmową, 
chociaż palmę zastępują u nas gałązki wierzbowe. 
Ztąd i drzewo to, jakkolwiek za górami, morzami 
rosnące, nie jest nam ani obce, ani dalekie, a jego 
dzieje przedstawiają się sympatycznie, jak dzieje 
enotliwego człowieka, któremu sam los przezna- 
czył piękne tylko i szlachetne w życiu zadanie. 


STEFANIA ULANOWSKA. 
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dów i biesiad specyalne reguły kazały tak a nie ina- H 
czej kosztować iR, podawać serwety, miednicę do Gospodarstwo handel I przemysł. 


mycia rąk. Osoby ze stanu mieszczańskiego lub szla- RSE 
checkiego, adresując list do królowej, winny były pi- Sprawozdanie p. Berlepscha 
sač: „Jej królewska mość, królowa;* książęta zaś i członka rady kultury krajowej w Czechach, 0 sto- 


księżniczki dodawać musieli: „moja pani i władczyni. * > 5 
Zanim dama jaka przedstawioną była na dworze, sunkach rolniczych w Ameryce północnej. 
(Dokończenie). 


wprawiała się w wychodzenie z pokoju tyłem i od- 

rzucanie przytem stopą ogona płaszcza swojego. Król Równocześnie jednak należy dążyć do wszelkich 
całował przedstawioną mu damę w policzek, a onaj możliwych ułatwień w transporcie, miano- 
obowiązaną była nachylić się do kraju szaty królo-|wicję: do zaprowadzenia transportu żywego bydła 
wej, tak, jakby pragnęła dotknąć go ustami, na cof ogobnemi pociągami pospiesznemi, zaopatrzenia 
jednak królowa nie powinna była zezwolić. Księżni- | wozów w zbiorniki wody i żłoby dla uchylenia 
czki nie schylały się tak nisko jak inne kobiety. Dla przerw w transporcie z powodu pojenia i karmie- 
podania czegokolwiek królewskiej parze lub w razieļ jia, a przy transporcie mięsa do wprowadzenia 
otrzymania czegoś od takowej, koniecznem było zdję- refrygeratorów tj. wagonów z lodem tak urządzo- 
cie rękawiczek. Honorowe odznaczenia dla mężczyzn| noch że mięso nigdy nie zamarza a przytem znaj- 
na dworze polegały na tem, iż dozwalano siadywać duje się w tak niskiej temperatnrze, które je chro- 
w powozach króla lub towarzyszyć mu na polowaniu. | ni od zepsucia — przedewszystkiem ok do <nie 
Zaszczyty te niektórym dygnitarzom, którzy wylegi-|żenią taryf. — W ścisłym związku z chowem by- 
tymowali się ze swoich przodków, należały się z pra- | łą zostaje produkcya nabiała, szczególnie masła 
i sóra, która jest w Ameryce lepiej niż u nas 


wa, dla innych zaś były oznaką szczególnej łaski. 

Wiadomości policyjne. Wczoraj po po-|wydoskonaloną w skutek systemu mleczarń spół- 
łudniu w kuchni pod L. 21 przy ulicy Dietla zapa-|kowych, a przytem odpowiedniej rasy krów „Jer- 
liła się nafta. Domownicy natychmiast ogień stłamili. sey,“ które dają tłuste mlóko, tadzież żywienia 

Wezoraj wieczorem znaleziony został w ulicy Flo- zielonym końskim zębem, posiekanym. w drobne 
ryańskiej zegarek złoty z medalionem. kawałki i kwaszonym w wielkich głębokich do- 

łach. 

3) Sadownictwo stoi w Ameryce daleko niżej 
niż w Europie, mimo to eksport do Anglii przed- 
stawia rocznie wartość do czterech milionów do- 
larów. P. Berlepsch zaleca dla Anstryi suszenie 
jabłek w sposób prymitywny, które dozwoliłoby 
lepiej spieniężyć ten produkt. 

4) Do tak znacznego wzrostu produkcyi amery- 
kańskiej przyczyniły się niemało dwie ustawy 
rolne: jedna o swojszczyznie (homestead), 
która ma na celu szybkie zajęcie kraju pod kul- 
turę przez immigrantów zdolnych do pracy, utwo- 
rzenie silnej klasy włościańskiej i uniemożebnie- 
nie powstawania większych posiadłości, druga zaś 
(homestead-exemption) powstrzymująca zadłużenie 
i rozdrobnienie posiadłości włościańskich. Wedle 
peer) z tych ustaw każdy obywatel amery- 

ahski lub też taki, który chce nim zostać, ma- 
jący najmniej lat 21 i będący ojcem familii, może 
nabyć od rządu obszar 160 akrów (około 100 
morgów) po cenie 1!/, dolara za akr, lub też po- 
łowę tj. 80 akrów po 2'/⁄ dolara pod warunkiem, że 
będzie używał wyłącznie dla swego dobra tej 
ziemi. Obszar ten ma prawie idealny kształt 
względem komasacyi, bo przedstawia najregular- 
niejszy kwadrat, i wedle drugiej z powyższych 
ustaw może być tylko do pewnej objętości za 
długi sekwestrowanym. Ustawodawstwo spadkowe 
stanowi przytem ochronę przeciw rozdrobnieniu, 
gdyż za życia ojca nie wydarzają się podziały, 
po śmierci zaś posiadacza wedle ustawy dział tak 
długo jest niedozwolonym, dopóki wszystkie dzieci 
nie dojdą do pełnoletności (21 lat), w którym to 
jednak czasie spadkobiercy w dobrze zrozumia- 
nym interesie własnym oddają jednemu z pomię- 
dzy siebie farmę, sami zaś szukają sobie na za- 
chodzie siedziby. — Naturalnie, że ten system 
w żaden sposób nie może być przekopiowanym 
w Austryi, zawsze jednak delegat ministerstwa 
p. Berlepsch wskazuje na potrzebę uregalo- 
wania u nas ustawodawczego dziedzi- 
czenia gruntów włościańskich i postę- 
powania egzekucyjnego. 

5) Pod względem przemysłu rolniczego 
badał p. Berlepsch cukrownietwo, piwowarstwo i 
gorzelnictwo i doszedł do przekonania, że w tych 
gałęziach produkcyi jest możliwym eksport 
do Ameryki z Austryj, mianowicie: suro- 
wego cukru i piwa. Dla ułatwienia wywozu 
cukru, radzi zawiązać bezpośrednie stosunki z Ame- 
ryką, lub też utworzyć w tym celu stowarzyszenie 
eksportowe. 


wań. Powołanie bułgarskiego zgromadzenia naro-| względne ściągnięcie całej siły nie jest praktyko- 
dowego budzi tu pewne niedowierzanie, ponieważ mage żadnem państwie. Mówca gani, że usta- 
obawiają się tu, że wrazie jeżeli wybory wypadną 'wa ta znosi przywilej uwolnienia od służby z po- 
na korzyść księcia, ponownie proklamowaną będzie | wodów familijnych, jedyny przywilej ubogich. 

niezawisłość księcia. Mowca proponuje, aby czasowo uwolnieni, uwol- 

Wiedeń 16 kwietnia (pryw.). Do N. fr. Presse |nieni ze względów rodzinnych, tudzież dymisyo- 
donoszą z Belgradu: Tutejsi przywódzcy stron-|nowani, którzy muszą dzieci utrzymywać, jeźli na- 
nietw zgodzili się na wspólną liberalną i rady- |leżą do pierwszego powołania pospolitego ruszenia, 
kalną listę wyborczą. Rząd spodziewa się, iż na|nie byli wcielani dv stojącego wojska i obrony 
wyborach będzie miał znaczną większość. Tutej- | krajowej. 3 
szy korespondent Nordd. Allg. Ztg został ztąd| Następnie zabrał głos minister wojny. ł 
w drodze policyjnej wydalony z powodu artykułu| Wiedeń 16 kwietnia. Fremdenblatt zapewnia 
swego o finansach serbskich. na podstawie autentycznych informacyj, że celem 

Paryż 16 kwietnia. Temps donosi: Mocarstwa |ostatniej podróży Cesarza do Monachium było je- 
wystosują niebawem do Grecyi ultimatum z żąda- |dynie odwiedzenie ks. Gizeli i rodziny. Wszelkie 
niem, aby Grecya zaniechała przygotowań wojen- |inne wersye, łączące podróż cesarską z specyalnie 
nych. Rząd francuski, zapytany © zdanie, oświad-|bawarskiemi sprawami, są więc zupełnie bezza- 
czył, iż musi pierwej poznać tekst tego ultimatum, 
zanim się do akeyi mocarstw przyłączy. 

Londyn 16 kwietnia. Biuro Rentera donosi 
z Konstantynopola: Niemcy, Rosya i Austro-Węgry 
odpowiedziały przychylnie na okólnik turecki 
w sprawie greckiej, oświadczając, iż poczynią po- 
nowne kroki, ażeby skłonić Grecyę do demobili- 
zacji. 

Paryż 16 kwietnia. Ajencya Havasa donosi: 
Rząd angielski nie zamierza wystosować do Gre- 
cyi ultimatum, ponieważ ostatnią notę zbiorową 
uważa za dostateczną. 


zapewne wszyscy stósowną dla siebie naukę, a 
przedewszystkiem pamiętać będą o niektórych 
błędach popełnionych przy obecnym wyborze i o 
tem, iż doszło u nas już do tego, że trzeba się 
przy wyborach liczyć takze z działaniem skrytem. 
z kandydaturą publicznie nie zgłoszoną i przez ni- 
kogo jawnie nie popartą. 


niczna. 


Kraków 16 kwietnia. 


— Arcyksiążę Albrecht przejechał wczoraj wieczo- 
rem przez Kraków do Mościsk, celem obejrzenia miej- 
scowośei, na której odbyć się mają manewry woj- 
skowe. Arcyksiążę, któremu towarzyszy jenerał Beck, 
szef jeneralny sztabu, wracać będzie do Wiednia po- 
jutrze. 

— Deputacya z miasta Myślenic, składająca się 
z burmistrza p. Andrzeja Uchacza i radnych pp. Lu- 
dwika Freindla i Emila Schtinkego, wręczyła wczoraj 
prof. Drowi Fryderykowi Zollowi dyplom honorowego 
obywatelstwa m. Myślenie, w uznaniu jego znakomi- 
tych zasług około dobra tego miasta położonych. Po 
przemowie deputacyi, podziękował p. Zoll serdecznemi 
słowy, zaręczając, że o ile mu sił starczy, będzie za- 
wsze miał na względzie dobro miasta Myślenie, które 
jest zarazem jego rodzinnem miejscem. 

— Dr A. Adamkiewicz, profesor patologii na uni- 
wersytecie Jagiellońskim, został mianowany członkiem 
Towarzystwa Biologicznego (Société de Biologie) pa- 
ryskiego. 

— Doroczne walne zebranie Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy rękodzielników i przemysłowców kra- 
kowskich odbędzie się w sali Rady miejskiej w nie- 
dzielę (18 b. m.) o godzinie 3 po południu. 

— Muzeum techniczno - przemysłowe. Wystawę 
przedmiotów afrykańskich zwiedził w dniu wczoraj- 
szym JE. X. Biskup krakowski w asystencyi kilku 
księży. Oprowadzał i bliższe dawał objaśnienia Dr Ba- 
raniecki, który po kilkunastodniowej chorobie po raz 
pierwszy wyszedł z pokoju. Sobota i niedziela są osta- 
tniemi dniami wystawy, poczem takowa w niedzielę 
Btanowezo zamkniętą zostanie. 

— Koło artystyczno-literackie donosi, iż jutro (17) 
o godzinie liej rano odbędzie się nabożeństwo żało- 
bne za spokój duszy š. p. J. B. Zaleskiego w ko- 
ściółku św. Wojciecha. Na nabożeństwo to komitet 
Koła zaprasza członków i pobożną publiczność. 

— Towarzystwo kolonij wakacyjnych dła dzieci 
w Krakowie, odbędzie jutro w sobotę o godzinie 56; 
po południu w sali posiedzeń Rady miejskiej pierwj. 
lsze ogólne zgromadzenie. Na porządku dziennym są 
następujące sprawy: Wysłachanie zdania sprawy z czyn- 
ności Komitetu; zatwierdzenie rachunków przez Ko- 
mitet złożonych; wybór jednego członka Komitetu. 

Komitet rozesłał na to zgromadzenie wszystkim 
członkom listowne zaproszenia. Gdyby które zapro- 
szenie z powodu niedokładnego adresu nie doszło do 
rąk adresata, zechce powyższe zawiadomienie uważać 
jako zaproszenie do wzięcia udziału w ogólnem zgro. 
madzeniu. Š 

— Z Uniwersytetu. PP. Stanisław Brożyński, ro- 

dem z Dukłi, w Galicyi; Salomon Gross i Jakób 
Spitzel, rodem z Krakowa, otrzymali dziś na tutej- 
a Uniwersytecie stopień Drów wszech nauk lekar- 
skich. 
s — Samobójstwo. Wczoraj około północy na ławce 
- plantacyjnej naprzeciw gmachu Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń od ognia odebrał sobie życie dwo- 
ma strzałami z rewolweru Józef Mosch, subjekt han- 
dlowy, lat 21 liczący, urodzony w Chrzanowie, a przy- 
były tu z Warszawy i nie mający tu żadnego zatru- 
dnienia. Przy osobie Moscha znaleziono 69 kop. Zwłoki 
Moscha odwieziono do kliniki. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma. 

— Z Jarosławia telegrafują d. 15 b. m, iż mia- 
steczko Sieniawa stoi w płomieniach. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Uherce niezabitowskie, w powiecie gródeckim, 
na odbudowanie zniszczonych pożarem budynków ple- 
bańskich, zapomogi w kwocie 200 złr. 

— Książęta domu heskiego mają zwyczaj uczenia 
się jakiegokolwiek rzemiosła. Ks. Ludwik Battenber- 
ski, brat ks. bułgarskiego, wyuczył się sztuki zecer- 
skiej i wtajemniczył w nią także swoją małżonkę. 
Sztukę swoją wyzyskał obecnie ks. Ludwik, gdyż wy- 
drukował wspólnie z księżną dzieło swojej siostry hr. 
Erlach - Schönberg p. t.: „Moja podróż po Bułgaryi.* 
Pracę tę rozesłała autorka tylko członkom rodziny i 
małemu gronu przyjaciół. 

— Etykieta na dworze francuskim, przed rewolu- 
cyą panująca, była niesłychanie sztywna. Z chwilą, 
gdy władca Francyi oczy otwierał, musiał już stóso- 
wać się do jej przepisów. Jałmużnicy stósownie do 
rangi swojej podawali królowi święconą wodę i książki 
do nabożeństwa, tak, jak znów książęta, wielcy dy-|po potrawach zamrożonych. Wybornego smaku.— 
gnitarze i pełniący służbę dworzanie wręczali mu ko-! Działanie jego na organizm jest zawsze wzma- 
szulę i inne części ubrania. W kaplicy, w towarzy- |eniające i ułatwiające trawienie. Powodzenie, ja- 
stwie, przy grze, na balu, w teatrze, wszędzie prze- |kiego ten likier nabył od pojawienia się, gdy 
pisy etykiety ściśle były przestrzegane. Podczas ohin Graj wzrasta. 


sadne. 

Wiedeń 16 kwietnia. Wiener Ztg donosi: Pro- 
fesor przy uniwersytecie petersburskim, Jagicz, za- 
mianowany został zwyczajnym profesorem filologii 
słowiańskiej przy uniwersytecie wiedeńskim. 

Wiedeń 16 kwietnia. Jeneralne zgromadze- 
nie Landerbanku zatwierdziło bilans za rok 1285, 
udzieliło radzie zawiadowczej absolutoryum i przy- 
jęło wniosek względem rozdzielenia 5-procentowej 
dywidendy czyli 25 franków od spełna wpłaconej 
akcyi, oraz względem przeniesienia zwyżki w kwo- 
cie 168.216 złr. na rachunek następnego roku przy E 
zrzeczeniu się przyznanych w statucie tantiem. | 

Berlin 16 kwietnia. Z Izby panów sejmu 
pruskiego. W dyskusyi nad ustawą kolonizacyjną 
w prowincyach wschodnich odpowiada Bismarck 
na wywody Kościelskiego, że przedłożenie to ma « 
tylko odporne cele i dąży do zapobieżenia tępie- 
nia żywiołu niemieckiego przez polski. Przedłoże- 
nie to ma zapobiedz temu, aby na przyszłość nie 
działo się tak, jak w ostatnich 30 latach, iż całe 
gminy, które pierwotnie były nawskróś niemieckie, 
zostały spolonizowane, a mieszkańcy ich nie rozu- 
mieją ani słowa po niemiecku. Występujemy więc 
przeciw temu rakowi polonizacyi. Nie chcemy tę- 
pić, ale nie chcemy też być wytępieni. ? 

Izba panów przyjęła następnie bez zmiany 
wszystkie przedłożenia w sprawie zabezpieczenia 
żywiołu niemieckiego w prowincyach wschodnich 
w brzmieniu przez Izbę niższą uchwalonem, a 
mianowicie ustawę kolonizacyjną, ustawę O za- 
niedbywaniu obowiązku szkolnego i ustawę 0 szko- 
łach dalszego kształcenia. 

Paryż 16 kwietnia. Do Izby wpłynęło przed- 
łożenie w sprawie uchwalenia kredytu w wysoko- 
ści 200.000 fr. na rzecz instytutu Pasteura. 

Madryt 16 kwietnia. Rada ministrów posta- 
nowiła nie ułaskawiać ks. Sewillę, ale > jego 
zamienić na wygnanie na wyspy balearskie. 

Rzym 16 ee Od wczoraj w peładnie 
zachorowało w Brindisi siedm osób na cholerę. — 
Najwyższa rada sanitarna zbierze się dzisiaj. 

Rzym 16 kwietnia. Ajencya Stefaniego dono- 
si: Cholera przywleczoną została z Brindisi do 
Monopoli, gdzie zachorowało kilka osób a jedna 
umarła. Zorganizowano tam komi ratunkowe. 
Ludność zachowuje się spokojnie. Gdyby choroba 
ta przybrała charakter epidemii, w takim razie 0- 
soby i towary z Brindisi ulegać będą kwarantannie. 

Londyn 16 kwietnia. W Izbie niższej oświad- 
czył Harcourt, że zeszłoroczny deficyt wynosi 21e 
mil, a tegoroczny */, mil. fantów szterl.. Celem 
pokrycia tego deficytu nie będą podwyższone po- 
datki, ale fundusz amortyzacyjny zredukowany 
zostanie o kg 4 funt. zaczał Izba ry przy- 
jęła po kilkogodzinnej dysku wnioski 
à sprawie budżetu dochodowego bez głosowania 
w pierwszem czytaniu. a 

Londyn 16 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Zanzibaru: Konsul portugalski zwinął sztandar, 
ponieważ sułtan nie chciał odstąpić Portugalii te 
rytoryów, na południe od sułtanatu położonych. 

Opiekę nad poddanymi portugalskimi pornczono 
na razie konsulowi niemieckiemu. - 

Petersburg 16 kwietnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że ma być podwyższone cło przywozowe 
od sody, ałanu i witryolu miedzi i że ma być za- 
prowadzone cło przywozowe od wełny. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 17gu: Georgette, komedya w 4 ak- 
tach, przez W. Sardou, przekład W. Sarneckiego 
po raz pierwszy. 

W niedzielę 18go: Georgette, komedya w 4 
aktach, przez W. Sardou, przekład Z. Sarneckiego. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 16go kwietnia. Rada miejska nadała 
wczoraj Oktawowi Pietruskiemu honorowe obywa- 
telstwo miasta Lwowa. 

Wiedeń 16 kwietnia. Do Wiener Allg. Ztg 

donoszą z Pesztu: W ministerstwie wyznań wy: 
pracowany jest już projekt co do ustanowić się 
mającego w Peszcie biskupstwa. Proboszcz presz- 
burski ma otrzymać tytał i godność biskupa pe- 
szteńskiego. 
Wiedeń 17 kwietnia. Do N. fr. Presse dono- 
szą z Rzymu: Od przędwczoraj do wczoraj w po- 
ładnie zachorowało w Brindisi 10 osób na cholerę. 
aden z chorych dotąd nie umarł. Epidemia za- 
wleczoną także została do Monopoli, leżącego 
w odległości 50 kilometrów od Brindisi. 

Wiedeń 16 kwietnia. Do N. fr. Presse dono- 
szą z Brukseli: Stanowisko robotników w kotli- 
nie Charleroi staje się groźniejszem w miarę od- 
marszu wojsk i żaudarmeryi. i 


— D. 15go kwietnia pochmurno, chłodno; term. 
od 5'0 doszedł do 11:6 C. Barometr opada; o godzinie 
Tej rano d. 16go stan jego był 738'9 millim., term. 
8'4 0. — Wiatr połudn.-zachodni. 

— W sobotę d. 17go kwietnia: %. Rudolfa b. m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się 
w sobotę d. 17go kwietnia od godziny 12—1 publi- 
czny odczyt kustosza zbiorów przyrodniczych Akade- 
mii Umiejętności, p. K. Jelskiego, którego przedmio- 
tem będą „Szkice z podróży odbytej w celach nau- 
kowych do Gujany i Peru.* 


Georgette, najnowsza, znakomita komedya mistrza 
Sardou, przedstawioną będzie jutro na naszej scenie. 
Jak się dowiadujemy, reżyśerya dokłada wszelkich 
starań, aby rzecz się powiodła. Próby odbywają się 
już od dwóch tygodni. Zresztą ta okoliczność, że głó- 
wna tytułowa rola spoczywa w ręku p. Hoffmanno- 
wej, daje nam pewność powodzenia sztuki. Sprzedaż 
biletów nader ożywiona. 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 16 kwietnia. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu Izby deputowanych przyjęto 
w dyskusyi szczegółowej cztery pierwsze para- 
grafy ustawy o pospolitem ruszeniu w brzmieniu 
przez komisyę uchwalonem, a odrzucono wszystkie 
poprawki. -~ 

Wiedeń 16 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
Pacher złożył mandat poselski. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą o po- 
spolitem ruszeniu przy $ 5 proponuje Sturm do 
ustępu 2go dodatek, podług którego użycie pospo- 
litego ruszenia poza terytoryum państwa zarzą- 
dzone być może tylko „o ile tego wymagać będą 
miejscowe stosunki pograniczne dla strategicznej 
obrony kraju.* 

Mówca zaproponował dalej następujący tekst 
ustępów 3go i 4go: „Podczas wojny w razie nad- 
zwyczajnej potrzeby, jeżeli rezerwa uzupełniająca 
przeznaczona do utrzymania stojącego wojska na 
ustawowej stopie wojennej nie wystarczy, oraz ce- 
lem ewentualnego i koniecznego uzupełnienia o- 
brony krajowej do ustawowej stopy wojennej, mo- 
żna użyć sił z pierwszego powołania pospolitego 
ruszenia w miarę i na czas trwania niezbędnej 
potrzeby wojennej.* 

Mówca uzasadnia szczegółowo te poprawki, o- 
świadcza, że wolałby nowelę do ustawy wojennej, 
z madra : 

opowski daje pogląd na rozwój siły wojsko- Ar . 
wej Europy od początku tego wę o Nowy Jork 16 kwietnia. W Sainteland 
systematyczny wzrost stanu wojskowego, dowodzi, | (W Minnesota) i okolicy straciło życie 67 osób 
że Austiya co dossliy wojskowej pozostała w tyle | wskutek wiatru typhoon, a wiele osób jest rannych. 
w latach ostatnich, i wnioskuje, że Austrya musi TW zyć f atni godz 
koniecznie podwyższyć liczbę derinin jeżeli Kursa. Wiedeń TE Rz z 
chce stanąć na równi z innemi mocarstwami. m. popoł. — Renta 01-70. rsa Lap 

Mowca zaznacza konieczność dobrej służby sa- papier. nieopodat 10170. " 10. 
nitarnej, do czego i pospolitego ruszenia należy 
użyć. Podwyższenie siły wojennej jest konieczno- 
ścią państwa, wskutek czego mowca i jego towa- 
rzysze za przyjęciem tego przedłożenia będą gło- 
sować (oklaski po prawicy) 


Dzisiejszy wieczór Towarzystwa Muzycznego mu- 
siał być odwołany z przyczyny niedyspozycyi kilku 
osób, które miały wziąć czynny udział. Wypadek ten 
zupełnie jest od dyrekcyi Tow. niezależnym. 


 Artykały w dziale „Wadesłane* nie pocho 
iza od Riedakcyi. 


NADESŁANE. | (390) 


Kilku centami dziennie można sprawić 
gruntowne czyszczenie swego ciała, i tym 8poso- 
bem za obiedz szeregowi chorób, które wywołują 
nieregularności w odżywieniu i trawieniu (zatka- 
nie, cierpienia żołądka, wątroby i żółci, dolegli- 
wości hemoroidalne , napływ krwi, brak apetytu 
itd.). Mamy tu na myśli używanie pigułek szwajcar- 
skich aptekarza R. Brandta (do nabycia w ap- 
teach pudełko po 70 ct, w Krakowie w aptece 
W. Redyka, jako kuracyi czyszczącej. 

Należy dokładnie na to uważać, że każde pu- 
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta. 


półwyspie bałkańskim, 


aera 


NADESŁANE- (1088) Telegramy. 

Wiedeń 16 kwietnia. (pryw.) (F) W sferach 
dyplematycznych zapewniają, że ks. Aleksander 
heśki stara się skłonić Cesarza austryackiego do 
pośredniczenia w pojednaniu cara z ks. bułgar- 
skim. Powątpiewają jednak o wiarogodności tej 
wersyi. Utrzymują tu jednak stanowczo, że przy- 
bycie ks. Aleksandra heskiego nastąpiło w każdym 
razie w interesie ks. bułgarskiego. Pogłoska, że 
ks. Aleksander heski uda się do Zofii, jest bez- 
zasadną. 

Podług doniesienia z Londynu, poruszoną zo- i 
stała w Zofii myśl ponownego nawiązania stosun-| Attems na wypadek odrzucenia za daleko idą- 
ków dyplomatycznych z Serbią. cego wniosku Sturma, stawia wniosek ewentualny, 

Wiedeń 16 kwietnia (pryw.). Do N. fr. Presse|uwalniający kilka kategoryj osób, podlegających 
donoszą z Petersburga: Ustępstwo ks. Aleksandra | obowiązkowi pospolitego ruszenią, od wcielenia do 
nie zmienia tu weale;pesymistycznych 'zapatry-| wojska stojącego i'obrony krajowej, gdyż bez- 


Znana wiedeńska firma Christofle & 0°, 
odznaczoną została tytułem c. k. nadwornego 
dostawcy. 


NADESŁANE.  (435-2-9) 


ciiai da kd am, 


Stanowczo Likier Bénédictine de PAb- 
baye de Fócamp we Framcyi wszedł 
w powszechne użycie. — Zastawianym bywa dziś 
powszechnie podczas każdej uczty, szezególniej 


Weg. 874—, — Akcye kredyt. 29150. — Londyn 
126*10. — Napoleony 10:02—. — Lombardy 114*75 
Losy 1864 roku 17050. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 206:50.— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 282:50. — Akcye kolei .-półn.-wsch. 
178:—. — Obligacye indemn. icyjs. 10460. 
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Szafarka» dworska 
lub gospodyni 


z odpowiedniemi świadectwami — poszukuje 
umieszezenia. — Adres: Pani Lachwaj 
w Hirakowie przy ul. $molensk pod 
Nr. 15. (1123-1-3] 


L'Agence Franco-Polonaise 


P. Teyssandier à Posen 
désire placer 


Une Institutrice Polonaise 


Jeune, noble, diplômée, élèv de I'hótel Lambert, 
possódant à fond le francais, IFallemand et Pan? 
glais. — Elève de deux célèbres pianistes pa- 
risiens, elle:possède la musique à un dógrć ar- 
tistique. Appointements 800 fi. [1120-1 3) 

Une Institutrice Polonaise, 
diplômée, très bonne musicienne, possédant tès 
bien te français, l'allemand, l'anglais. Excellents 
certificats, Appoiotement 5,0 florins. 

Une Institutrice Polonaise, 
jeune, noble, muslolenne, possćdant très bien le 
francais, et' I'allemand. Appointements 300 for. 


PIERNIK HYGIENICZNY 
L. CZ zi TEGO 


usuwającym jest, według licznych uznań i świa- 
dectw lekarskich, niezawodnym. środkiem dyete- 
tyczuym dolegliwości leniwego trawienia,, jak: 

yspepsya, b.ak apetytu, niesmak, zgaga, odbi- 
janie się, wzdęcie, poem kongestya. hemo- 
roidy, niedokrewność i wielu innye [1116 1-] 


Cena ża sztukę 20 ct. Do nabycia 


w wszystkich aptekach i handlach. 


A 


a OC A KO M AK 0 


Interesa jakich mało! 

Ay Do sprzedania prześliczniy majątek przy 
dużem mieście 3000 mrg. obszaru, z którego 6% 
wybornego lasu szpil. Budynki piękne i muro» 
wane, pałac. elegancki, przy nim duża oranżerya 
i park. Role i łąki pierwszej jakości. Tow. kred. 
140,000. Cena 280,000 wraz z parow. tartakićm. 

B) Do sprzedania wyboray mniejszy majątek 
przy kolei i dużem mieście, ma 500 m. kapitalnej 
roli, 184 m. łąk.i 350 m. lasu pięknego. Budynki 
znakomite. Cena 86,0C0 złr. Tow. kred. 42,000. 

C) Do wydzierżawienia pod 'nadzwyczaj ko- 
rzystnemi warunkami, pod Lwowem, śliczny ma- 
jatek, 400 m. roli i 200 m. łąk wyśmienitych, 
wraz z inwentarzami i obsiewami. Cena po 6 złr. 
z morga, Bliższe szczegóły poda A. Teodoro- 
wicz, Lwów, ul. Piekarska 17. (1124-1-) 


Wyrobienia luster ze szkła wedle francu- 
skiej metody wyuczam w przóciągu 4 gó- 
dzin. Honoraryum mierne, zapłata po na- 
uczeniu. Oferty przyjmuje Weingarten 
w hotelu Londyńskim. (1121) 


Lokał handlowy w Opawie 
położony w bardzo dobrej pozycyi miasta, 
jest pod korzystnemi warunkami zaraz lub 
później z portalem i urządzeniami stóso- 
wnemi dla każdego handlu do odstąpienia. 
Bliższa wiadomość pod adresem : R. Sin- 
ger in Troppau. (1122-1-2) 


RT a s i í AA 
I Ry 
p j s 5 à 


prawdz. b raeńskie mat ry w RESZT- 
HACH; także ze sztuki krajanć, :od 
A złr. za netr wawyż, w wielkim r 
borzo, zamówienia wysyła się na dowolue 
ceny i dowolcą ilość za zaliczką a nieod- 
powiednić resztki będą wymi: nione. Prób- 
ki na okaz opłatnie. pp. majstrowie kra- 
wieccy, życzący dostać obszerne. książki 
z próbkami, otrzymają je na koszt. (94t-1- 


Tuch-Fabriks-Niederlage » 
„num weissen Lamm“ in Brünn. 


* Ważne dla' cierpiących 
na-rupturę! 


" najnowsz. konstruk- 
oyi, do noBsżenia we 
iepi w nocy, tu 
dzież wszelkiego ro- 
dzaju bandaży, © 
ek na brzuch, 
3 suspenzoryj, iy- 
z > lakowych: pon- 
h i wszelkich 

jednostronne od zł. 2:50 — 4:50 Mora zp 
dinistronne od zł. 450—850 towarów Gusa: 


Różne towary i wyroby mowe 
od 1 złr. do 5 złr. -'* (1087-1311) 


©. Neupert Nachfolger 
w Wiedniu, l., Graben 29, 


im Innern des Trattnerhofes. 
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką. 


nk AA 


Wina „Donau Perle“ 


w butelkach, 
z winnic Nussberg w okolicy Wie- 
dnia, własność F. Leibenfrosta i Sp:. 
białe równające się winu reńskiemiu, 
czerwone zaś francuskiemu Bordeaux, 


jedyny skład na Kraków 
i Galicyę ma (866-5-10) 


Edward Fuchs w Krakowie. 


Handel win, 


Podpisany ma zaszczyt zawiadomić. Sza- 
nowną Publiczność, że z dniem 1 marca 
b. r. posadę w handel win w Krakowie 
przy ulicy Senackiej Nr. 6, naprzeciw 
Sąda karnego. Mając gruntowną znajomość 
w sprowadzaniu win, utrzymywać będę na 
składzie jedynie prawdziwe wina węgier- 
skie, anstryackie i francuskie, po cenach: 
wina wogiarskiego butelka, począwszy. dd 
40 e. aż do 5 złr.; austryackiego butelka 
od 40 e. do 2 złr. i prawdziwy francuski 
koniak od 2 do 6 złr. W beczkach wino 
sprzedaję od 45 złr: do 400 złr: Wine”ńa 
święta będę sprzedawać w cenie bardzo 
przystępnej. _ (1026-3-6) 

J. Romanik. ” 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


fJ. Wójcikiewicza| 2 


H zyska się na czasie, robocie i pieniądzach 


'UZASŚs Soboty 17*Rwietnia' 1886. 


KSIĘGARNIA o *" jipang | 
G: GEBETHNERA i SPÓŁKI|ŚS8 Kandydat -notaryalny 
W KRAKOWIE z | z kiłkuletnią praktyką notaryalną i adwo- 


kacką tudzież z egzaminem notaryalnym, 
jposzukuje umieszczenia. — Adres A. Z. 
poste restante kk raków. (1045-2-3) 


otrzymała na skład główny: 


X. Dr Jul: Bukowskiego’ 3 | 2 g 
DZIEJÓW REFORMACTI w POLSCE „4 Wzajemnego. kredytu 
X w Krakowie 


od wejścia jej do Polski'aż do jej 
upadku, 
przyjmuje: EF" wkładki na książećzki $ó 
i oprócentowuje takowe po „PB 


tom drugi, zawierający: 
4” 
© 


Polityczny wzrost i" wzmaganie się | 
reformacyi aż do sejmu 1558/9 r. | 
Cena 3 złr. 
Tom I. zawiera: Początki i terytoryalned. $ BOYZ 
fana krakowskiej XVI wiola napa || Aod" dnia złożenia pieniędzy — zwraca zaś do złr. *S$Q. 
4 złr. 50 centów.  (978-2-3) 1000 bez wypowiedzenia. 

AR AR Dyrekcya /zastrzega sobie. termin wypowiedzenia : 

nìd złr. 1000. do 5000 złr. 8 doi RE 

„  „ 5000 „10000 „14 , n 

jeżeli możebne wypłaca i większe kwoty bez wy- 

pówiedzenia i bez potrącenia prowizyi za czas do 

wypowiedzenia przeznaczony. 


Lwa OB RAGE ODA PE PÓKI ET Z ZE ZA OWEN 


Towarzystwo powrożnicze 
w.Radymnie, 


poleca na nadchodzącą wiosnę 
swe wyroby, 
3 | jako to: postronki, linewki, użdzienice, lice, 
naszelniki, szle pojedyncze i skórą obszyte, 
tudzież taśmy szpagatowe do obicia bry- 
czek (: miasto półkoszków :), wreszcie wło- 
ki i wszystkie inne wyroby w zakres po- 
wrożnietwa wchodzące, ręcząc za trwałą 
robotę i umiarkowaną cenę. (1048-2-3) 
Cennniki na żądanie opłatnie i darmo. 
Dyrektor: 
X. Leon Pastor. 


OPEN TE TO A M REY MNA 


W hotelu Drezdeńskim 
od ulicy Fioryańskiej, będą z dniem>1 lipca 
1886 roku, 3 (1046-2-3) 


“sklepy ` do wynajęcia. 


Bliższa wiadomość w zarządzie hotelu. 


eT EJ EE EO AA YO O DAEWOO TC 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4% złr. 50 ct.; przy zaku- 
pnie zaraz AO korcy, dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. (460-18 30) 


l~: 


5, 
2 


A 


'MIODÓW DO PICIA 


ź midosytni założonej 1825 r. 


w KRAKOWIE 
nabyć można w składzie głównym przy 
ul. Krakowskiej L. 13 i we Filii 
przy ul. wiśinej IL. EH. Na żądanieł: ń 
przesyła się cenniki opłatnie. (1047-4-10) 


— m m 


o nn A 


Koniczyna czerwona 
w dóborowych gatunkach, z pierwszej ręki, 
pod gwarancyą, wolna od wszelkich przy- 
mieszek, w każdej ilości, jest w handlu 
kórzenpym Wiktora Szuha 
w Podgórzu do nabycia po bardzo przy- 
stępnych cenach. (1001-5-5) 


Na Wielkanociężzge= 


rozsyłam z ocleniem i opłatnie | 
za”zaliczką w 5- kilowych paczkach 


na rachu- 


LÈ onych wkładek na książeczki i 
Y (1058 1 3) 


AN 


TOPET AM kawih 
| pocztowych:  [1028-7-8] i A wagi b najwy a 
Pomarańcze malinówki najlep. kosz 5 kilo złr. 210 x APSEINA wyciąga plamy tłuste z ma- 
Kalag ! bi enari 00209371 5, re teryj jedwabnych kolorowych „ 25 
alafiory białe . SR ky jt $ i 
Ziemniaki tegoroczne świeże worek „  „ 160 Likler wytworzony z wybornego owocu moreli, przyjemnego smaku | pomagający Ż Ś OMA WEW z» A 25 
Karezochy 30 sztuk bardzo piękne . . „ 350]. trawieniu. A BENZ LIN A bh pl tłuste i 
Migdały słodkie najlepsze worek 5 kilo „ 6'— " Fałszerze podrablają tylko produkta, które pozyskały A Ja NZO ASA its 
Ródzenki sułtańskie „ 7 zde EU o u publiczności dla swych zalet znaćzne powodżenie. I dla Peja. r: ai potowe, zpryscaki A+ Z ro im 
Winogrona stoł. Malaga najlep. pud. „ » 550 tego śpieszymy uprzedzić publiczność. używającą nasz nik mały 20 cnt., cały |. KJ Gos: 30 
Daktyle! su'tańskie Ria DYH yr, likler; że jtnieje mnóstwo liklerów, pod różnymi nazw- peL > AEON: BRAZYLINA: prane w braaylidio mate- 
Je a E p TG skami naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy- rye czarne wypłowiałe 1 poplamione 
pasi Wina hiszpańskie = magała nasz własnoręczny podpis ña etykiecie ak obok <o Enamel BA ZO $ odzyskują pierwotny kolor, ' połysk 
uzy WERE EST EE W Krakowie w Oukierni PP. Remana i Hendricha i w sklepie korzennym P, Hawełki. bhs GRA i R, Aier? Š ERRE 
alaga 10-lutnie netto 4-litrowa baryłka złr. 5:— i ; f u usuwa plamy powstałe z po- 
Laćrimae Christi „ 3 k per Marka fabryczna złożona w Austryi. (1090-1-) i dłóg, z farb ADnowych; Se cą | 
adelia ogn. s z 3 0 kierów i smoły, flakon 3 ER zh". 
eres "90 ; E 
Muszkatołowo najl. a p : - 4:60 Odznaczony na największych wystawach pierwszemi medalami. = e R pio Lir pc ESR 
arsala b. stare p n " » 450 A | A W d Ed EL E | | W włosów, flakonik . 4 EOR) 
amy | 8 rwTr ELINA używa się do wywzbiania 
Antoni Paparotti W Tryeś pierwsza c. k. wył. uprz. ? A R olorów sto; H miencwida po- 
z REA FABRYKA HARMONIJ | HARMONIJEK wstałych z piwa, wina czerwonego, 0- 
; W woców, konfitur, atramentu itp., flakon 20 


KWASEK w laseczkąch używa się do 
czyszczenia palców z atramentu la- 
BODZKA 4 «0-0 0 


Wien, VII., Mariahilfersir. S6, 
filia w Budapeszcie, Tabakgasse 10.. 


poledă' najlepsze instrumenta z bardzo dobtemi szkołami do 
saa opauki, z dodatkiem przeszło 1200 naj dubieńszych ka; 
wałków muzycznych na jsdno-, dwu- i trzyrzędowe harmo, 
nijki, następnie chromatycznie strojone i fortepianowe har- 
monijki, melofony, harmonijki fletowe harmonie, melodyony 
| do kręcenia, rajlepsze harmonijki ustne itd? Harmonie 
5 okt. jednorzędowe, 3 rejestra 45 złr.. 5 okt. dwurzę-' 
done 5 rejestra AOO złr., Z 2, 3, 4, 5, gami rozmaite foy. 

wedle ceunika 


Bardzo znaczny wybór ARESTON Ó W 


z rejestrami lub boz nich, tudzież wielki skad przynależnych 


05 


ulica Kopernika I. 3, Hotel 


Pulverising Disc Harrów 


Brona amerykańska|- SZPRYCÓWANIE PP. 


Amerikantsche Pulverisir-Egge. nut po najtańs.ych cenach. Repiracye w tym fachu wyko- 
'Najpraktyczniejszą broną tą, z najłepsze- p kia E E i r Te 5 nR 
"materyału wykonaną, służącą także jako E % z GBIMZULT I K’, XPTEKXRBRZE 


pielacz, najlepszą w swoim rodzaju, 


"17, rue Béranger, á PARIS 


i zapewnia się największe korzyści przy i, 
żniwie. Brona ta jest- tak urządzoną, iż: je- j 
dna część niezawisłą jest od drugiej, wsku- 
tek czego także na nierównej powierzchni M 
zagłębia się wszędzie w ziemię. (785-8-8) ti 
Pługi wszelkiego gatunku z najlepszej 
stali, jakoteż wszelkie inne maszyny ù na- 
rzędzia gospodarcze z 'Anglii, Ameryki 
i Szwdjcaryi są do nabycia: w sskładzie 


J. B: Priiwera 
w Krakowie, na Wolnicy Nr. 4. 


Z m 
= 


PIERQS 
bułka 


UBLO 


rtka nosi stempel 


NA PAPI 


3 $ 1 
gii 


wyrobu francuskiego, 
3 firmy CAWLEY 6 HENRY w Paryżu. 


ochronną i podpisem. 


(150-23-) 


jest p 


"NAJLEPSZĄ 


T 


giBUŁKĄ 


się marką 


Kto sobię kupi taki Weyla 
stoTek ielowy do opa 
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
JĄ, ciepłej kąpieli 30° potrzeba tyl- i 
P? kó pigé konewek wody i 1 kilo i 

węgli. Obszerne cenniki darmo. y i 
L: Weyl, właściciel o. k. przywileju w Wie- 
dniu, I., Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, pr » 
rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także naf 

miesięczne spłaty.  (722-16-) 


_ J. Pserhofera 


pigułki czyszcząće 
krew, es»: 


od dawna wielokrotnie uznany i prżez 
wielu lekarzy 'publiczności polecońy 
środek domowy na wszelkie nastę- 
pstwa złego trawienia i zatkania itp. 


1 pudełko z 15 Nami 21 o. | 
e 


Przed naśladowaniem się ostrzega. 
Ta bibałka tylko wtedy jest prawdziwą 
LE HOUBLON, a każde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą 


| 


'AC-SIMILE DE L'ÉTIQUETTE 


jeżeli każda jej ćwia 


LJ 


LE 


NOTENOHST 


ÉSTAS SZARY aO aa 
T e PEM > FF G E 


kwietnia. i 


a a a Ou. 


KEKKEI 


» ep r i 

| OWO WYSPA 
1 zwój z 6 pudełkami złr. 1-05. LE Ey 
Za poprzedniem nadesłaniem należy- i 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1'25 złr. 2 zwoje 
2:30 złr., 3 zwoje 3:40 złr., 
4 zwoje 4:40 złr., 5 zwoi 5:20 
złr., 10 zwoi 9:20 złr. Mniej siż 

jeden zwój ńiemoże być posłane. 


J. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel g 


w Wiedniu, I. Singerstr. 15. 


Na składzie są wszystkie kra- 
jowed' zagraniczne szczególności. 


| 1000 ir, 5000 mA p otras Ul dą | 1158 w ponada ch. i bez barwy (tylko połysk nadający). 
ż PIEŃ un owem- Losy można dostać: | 
= w zima ri akc can Budapest, Waitznergasse 6. 


w 


í 


, „JAW TIHWATOWICZ 


poleca 


*'niezawodne £ wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam. 


*Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 


róg %ałowej. W RAKOWIE Sukiennice Nr. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek Wr. 2. 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 


Do nabycia w. KRAKOWIE. w aptek. pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


1886:pore wiosenną 1686. 


polecą dom handlowy mód i konfekcyi damskiej 


w Wiedniu, IL, Taborstr. 15, 


„założony w r. 1839, 
najmodniejsze materye na suknie damskie, 


najświeższe kroje kostiumów, płaszczów deszczowych, żakietów 
i okrywek. 

Zamówienia wykonywa punktualnie i najsumienniej. Próbki i illu- 

strowane katalogi darmo i opłatnie. 


KAKEK X KZK 


Franciszka Christopha 


połyskowy lakier na podłogi 


bezwonny, szybko schnący i trwały. 


Nadaje się z powcdn swych praktycznych przymiotów i prostego użycia do po- 
kostowania podłóg. Jest do nabycia w różaych kolorach (powlekających jak barwą wez. 
Powlekania na próbę ı opisy użycia w składach. 

, „Franciszek Christoph w Pradze, 
wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego p.łyskowego lakieru na 
Skład w Krakowie u Stanisława Feintucha. 


z dobremi świadectwa- 
mi, umiejący doskona- 


Guwerner Polak 


le po francusku; 
G uwernantka Polka ar 
osiadająca wyższą muzykę; i 
Bi aaee a d (bonne supórienre) są do umiesz- 
czenia przez biuro Maryi Wysockiej w Kra- 


kowie ulica Bracza Nr. 5. (1042-2-2) 
a mimea Z OZNA 


BAN 
-Farby A 
olejne wodne i do porcelany, p292 
mann w Magazynie (T 65-4-) 
F. SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek A—B. 


r . a 
W. państwie Słotwina 
przy Brzesku, poczta Słotwina, są do sprze- 
dania jednoroczne sadzonki sosno-= 
we. Cena tysiąca sztuk wraz z opakowa- 
niem dostacyi kolei żelaznej w Słotwinie do- 
stawionych , liczy się 60 centów. Mniejszej 
ilości jak 5000 sztuk niewysyła się. (797-6-6) 
e! A EE OE AE, 


saaa arenas 


Jeczmień 
= do siewu 


w najprzedniejszym gatunku — po 
8 złr. za 100: kilogr. (981-7-14) 


Do nabycia w składach Banku 
galicyjskiego dla handlu 
iprzemysłu w Krakowie. 


-Kto się obawia paraliżu 


lub kto był nim”dotkni;tym; albo kto cierpi na 
uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowanie, be.sen- 
ność, względ. cho:obliwe dolegliwości nerwowe, 
niechaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę : 
Uber Schlagfluss-Vorbeugung u. Heilung* 5 wy- 
anie, od autora, 'b. lekarza batalion. obrony kraj. 
Rom. Weissmanna w Vilshofen, w Bawaryi. 
(6-16-50) 


wykształcona, 


KORZEN MYDLANY biały, słaży do ct. 
prania» materyj jedwabnych otłusz- 
czonych“ i zbrudzonych pakiecik po 
WMA R E AT APO 

MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE używa się do , 
wywabiania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych i je- 
dwabnych kawałek. . . . . . . 

ODALINA najlepszy środek do czysz- 
czenia sukien męskich, usuwa plamy 
owstałe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 

a, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 

wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p., fla- 
KONGO ED cay, PAPAE 

OKSALINA wywabia plamy atramen- 
towe rdzawe i krwawe; % papieru i 
bielizny, ifinszka 20. 05 » 


QUILAJA: materye wełniane i jedwabne. 
prane w odwarze Qailai tracą plamy 
i odzyskują świeżość, przytem kolor 
materyi nie traci, pakiet ZY 
WYSKOÓK TERPENTYNOWY usuwa 
płamy pokostowe, olejne i żywiczne, 
111 EOB TOWNS? U" 
ZIEMIANEK 'oczyszcza materye białe 
wełniane z biudu i kurzu, pakiet . 20 


04 


25 


Kuropcjski i ulica Hal cka, 
(212-13 ) 


GRIWAULT I K z RośLiNy 


(248-18-) 


NIECKKKKKKKKKKIKKKIKE 
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(821-4-5) 
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podłogi. 
(818-3-6) 


Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumera - 
torów ogłoszenie G. Singera w Tryeście. 


Odpowiedzialnyz Rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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